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ui u w Dobrucowój i właścicielowi dóbr 
ziemskich Feliksowi P o h o r e c k i e m u  
w Dy dyni.

— Postanowieniem z dnia 29 m arca 
i. r. udzielił cesarz sędziemu i protoko- 
iście przy konsulacie jasskim R o s e n -  

h e k o w i  z Kołomyi złoty krzyż zasługi 
z koroną.

Kraków 23 kwietnia

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W iedeń . [O r e z u l t a c i e  w y b o r ó w ]  
z gmin miejskich w Czechach nie ma je  
szcze dotąd żadnych wiadomości. Dzien
niki niemieckie spodziewają się prawie 
na pewne, źe stosunek wybranych po 
słów czeskich i niemieckich i w tym ro 
ku taki sam będzie jak  w iatach poprze
dnich. W  ogóle wybierają miasta w Cze
chach 65, izby handlowe 15, razem 80 
posłów.

— [ W b r e w  d a w n i e s z y m  d o n i e 
s i e n i o m  s w o i m ]  zapewnia Presse w 
sobotnim num erze, że projekt reformy 
wyborczćj nie jest jeszcze ukończony i 
że prawdopodobnie dopiero w jesieni 
przedstawiony zostanie radzie państwa. 
Przyczyna zwłoki jest niewiadoma.

Ministerstwo ma wkrótce wydać rozpo
rządzenie dotyczące języka urzędowego, 
jakiego władze w Dalmacji używać 
mają.

— Oaz. wied. ogłasza w sobotnim nu
merze swoim sankcjonowaną przez cesa
rza ustawę z dnia 3 kwietnia 1872 roku 
o kredycie dodatkowym do wysokości 
500.000 złr. na tymczasowe polepszenie 
płac duchowieństwa katolickiego.

— Postanowieniem z dnia 6 b. m. po
zwolił cesarz przyjąć tytuł szambelana 
papiezkiego właścicielowi uóbr ziemskich

j Władysławowi bar. L e w a r t o w s k i e -

Hiszpanja.
O obecnym stanie rzeczy w Hiszpanji 

pisze londyński Times: „W Hiszpanji po-

sowe nawet próbki atłasów i jedwabiów 
przerzucało się tego wieczora bez litości, 
a żaden kolor nie odpowiadał wymaga
niom — ten był zanadto płowy, tamten 
zanadto żywy. W ystąpić w brylantach? 
w złocie? w perłach? czy też ubrać się 
skromnie?

— Moja rywalka z pewnością skromnie 
będzie ubraną — mówiła Cezaryna — ona 
zechce błyszczeć niewinnością, jak skro
mny fiołek; więc ja muszę być tym ra
zem odważną, ja  muszę działać na zmy
sły, muszę go olśnić moją pięknością, mu
szę śmiało z tćm wystąpić, że jestem  naj
piękniejszą kobietą i że wszystkie skarby 
ziem i, wszystkie brylanty powinny stać 
na moje usługi.

—  Muszę być odważną, muszę być pe
wną siebie, pewną odniesienia zwycięz- 
twa, tak, aby ów dumny Mieczysław nie 
miał czasu się nam yślać, nie miał czasu 
marzyć i szukać ideałów, ale żeby był 
uderzony moia pięknością i padł czołem 
przedemną.

— Skoro on mi odda pokłon , będę 
mogła powiedzieć, że nie znałam męż
czyzny, któryby się przedemną nio u- 
korzył.

Na drugi dzień pełno krawców i mar- 
szandemodek otaczało Cezarynę, a ona 
z drobnostkowością niemieckiego filozofa 
zastanawiała się nad każdą koronką, nad 
każdym kawałkiem szlarki i wstążki — 
chcąc, aby ubiór balowy wyszedł z pod 
igły, jako  arcydzieło godne jćj wdzięków.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

że jak  świat zapewne nie bez przyczyny 
mówi, pani hrabina Zgodzka miała przez 
dłuższy czas romans z jakim ś Włochem, 
jeżeli się nie mylę we Florencji, i źe o- 
wa niema córeczka miała być owocem 
tego romansu.

— Ach doprawdy, jak dalece pani je
steś przenikliwą —  zauważał ze zdziwie
niem sędzia — przypominam sobie opo
wiadanie, żo hrabia Zgodzki, ojciec Mie
czysława, miał zginąć w pojedynku z rę
ki jakiegoś W łocha, kochanka swój żony.

— Bo tak jest rzeczywiście— potwier
dziła Cezaryna, a rozpromieniona z po
wodu nowego odkrycia, wstała z kanapy 
i zaczęła się przechadzać po pokoju.

— Ależ to zaczyna być zawikłana bi- 
storja? — zauważał sędzia, jak  gdyby się 
zaczął obawiać swego odkrycia— wszak 
pan Mieczysław Zgodzki podobno się 
stara o pannę Marję, a więc o swoją 
siostrę.

— Tak, podobno — z zadowoleniem 
odpowiedziała Cezaryna.

— A więc temu małżeństwu trzeba 
przeszkodzić z urzędu — zauważał sędzia.

— Tylko trochę zimnój krwi panie sę
dzio, trochę spokoju, proszę nie postępo
wać zanadto porywczo, bo swych dowo
dów nie doprowadzisz do skutku i skom
promitujesz się. Pozwól im jeszcze tro
chę romansować —  dodała z szatańskim 
uśmiechem Cezaryna.

— Ależ ja  jestem odpowiedzialnym — 
zauważał sędzia, a w jego głosie prze
bijał się przestrach przed nieodgadnioną 
jeszcze myślą kobiety.

—  Z a pozwoleniem panie Ignacy, je
żeli mi w tój sprawie odmówisz posłu
szeństwa, jeżeli nie będziesz działał i po-

, stępował tak jak  ja  każę, to kwita z na-
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dobnie jak we Francji wpływ urzędników 
na wybory jest wszechwładny, o ile ro 
zumie się nie natrafia na opozycję ze stro 
ny duchowieństwa. Tylko w miastach więk
szych powodzenie stronnictwa panującego 
jes t wątpliw e; dla tłumu dosyć jest wie
dzieć, że ktoś jest ministrem, a z pewno
ścią odmówi wotum przychylnego. Gdyby 
na tronie zasiadł święty Ferdynand, to i 
jemu Hiszpanie nie daliby dosyć czasu do 
przyprowadzenia w życie owych ulepszeń, 
bez których, szczęście ludu jest niemoże- 
bne — dla nich cierpliwość jest rzeczą naj - 
zupełnićj obcą, dla nich po to tylko Bóg 
stworzył króla i ministrów, aby naród 
miał z kim walczyć. Przy takióm zapa
trywaniu się dziwnćm na władzę wyższą, 
porządek publiczny w Hiszpanji spoczywa 
na działach i bagnetach i o tyle tylko 
może być trwały, o ile siła zbrojna rzą
dowa zdolna jest w danym razie zaimpo
nować pierwiastkom zbrojno-rewolucyj- 
nym. Król Amadeusz przybył do kraju 
z małemi zasobam i; mógłby się wpraw
dzie wesprzeć na większości parlam entar
nej lub narodow ćj, lecz w Hiszpanji nie 
było danych po temu i z tego właśnie 
względu kraj jest jakby skazany na wie
czną anarchję. Przy najlepszych chęciach, 
król zdołał tylko skleić mmisterjum ko
alicyjne i złamać stronnictwo progresistów. 
Jedna frakcja pod przewodnictwem Saga- 
sty przyłączyła się do unjonistów konser
watywnych, a druga z Zorillą na^ czele 
zawarła przymierze z republikanami, k&r- 
listami, alfonsinistami, ultramontanami i 
reakcyjnymi. Trudno przypuścić nawet, 
ażeby Sagastyniści i Zorilliści mogli liczyć 
na sympatję zag ran icą , gdyż jedni i dru
dzy reprezentują tylko frakcję. Sagasta 
wszakże i jego sprzymierzeńcy są rzeczy
wiście u steru rządu, z niemi obecnie bo
wiem trzym a i król, i Serrano, i Topete, 
i wszyscy w ogóle wyżsi oficerowie, od 
których zależy kierownictwo armji i floty. 
Owói wybory wypadły na korzyść Saga- 
sty, co widząc opozycja pokłada ostatnią 
nadzieję w motłochu madryckim i odgraża 
się wojną domową. Nie przeceniając 
ewentualności i mając na uwadze jedynie 
powyższe dane, sądzimy, iż przesilenie 
wyjdzie na dobre obecnemu rządowi. Na 
usposobienia dla niego całego kraju musi 
oddziałać i ta jeszcze okoliczność, źe 
Hiszpanja, pomimo zrujnowanych finan
sów, cieszy się obecnie bezprzykładnym 
dobrobytem: o ile słychać, krajowcy pra
wie nie wiedzą, co począć ze zbożem, 
oliw^ i winecu — tak im natura dopisała 
w ostatnich czasach. Pod wpływem tego 
dobrobytu w oczach masy narodu, rząd 
nie zdaje się być tak złym jak  dzienni
karze głoszą; ludzie prości nie pragną, 
owszem lękają się wszystkiego, coby za
mącić mogło chociażby tylko na chwilę 
ich teraźniejszą pomyślność.11

Wiadomości z l i te ra tu ry  i sztuki.
M. Wykład Józefa Szujskiego. W mu

zeum techniczno-przemysłowćm miał w 
niedzielę p. Szujski prelekcję, do którćj 
za temat obrał sobie charakterystykę 
Zygmunta Augusta.

Głęboki znawca naszćj przeszłości po
dał we wstępie wykładu szan. prelegent 
kilka bardzo cennych wskazówek, jakich 
zasad należy się trzymać w osądzaniu 
charakteru i zasług historycznych pol
skich królów. Sądy te wypadają zazwy
czaj arcyniesprawiedliwie, z tej mianowi
cie przyczyny, że przy wydawaniu opinji 
o nich przykładam y zazwyczaj szablon 
dzisiejszych naszych społecznych i poli
tycznych wyobrażeń do niedokładnych 
często wiadomości o działaniu pojedyn
czych królów, i wedle tego, o ile postać 
ich wyjdzie z warsztatu wyobraźni zgo
dnie z naszemi pojęciami, o tyle pamięć 
tego lub owego króla jest popularną lub 
nie. Tymczasem wypadałoby uwzględnić 
tę okoliczność, że polscy bynajmnićj nie 
mogą być sądzeni wedle tćj miary, jak  
równocześnie z nimi żyjący monarchowie 
innych krajów, monarchowie absolutni, 
od swojćj woli tylko zawiśli; gdy znowu 
z drugiej strony nie można sądzić o nich 
ze stanowiska dzisiejszych wyobrażeń o 
monarchach konstytucyjnych, dlatego, że 
uwzględnić należy ten psychiczny m o
ment, iż ci ludzie działali zawsze pod 
wpływem prądów i wyobrażeń nurtują
cych w generacji, którćj byli synami.

Otóż ściśle trzymając się powyższych 
zasad, z krytycznćm uwzględnieniem wszy
stkich źródłowych wiadomości, jakie do
szły do naszych czasów o Zygmuncie 
Auguście, przy pomocy wielu szczegó
łów nieznanych dotychczas, które mu 
udało się wykryć, podał p. Szujski cha
rakterystykę postaci tego króla, z którego 
osobą łączy się wspomnienie najświetniej
szego okresu dziejów rzeczypospolitój pol- 
skićj, twórcy unji lubelskiój, stałój obrony 
państw a, przez zaprowadzenie wojska 
kwarcianego i ustaw regulujących docho
dy skarbu państwowego. Zygmunt Au
gust we wszystkich rysach swego cha
rakteru przedstawia umysł pełen wyso
kiego polotu, rozumny, na wskróś szla
chetny, a obok tego owiany poetycznym 
urokiem dziwnćj tragiczności. Kochanek 
poetów i ulubieniec malarzy, zasługuje 
niemniój na cześć ze strony tych, którzy 
zechcą go sądzić jako męża stanu.

Spraw y miejskie i powiatowe.
Wadowice 21 kwietnia. [ G i m n a z j u m  

ż e ń s k i e . ]  Już w jednćj z korespondencji 
doniesiono, że nauczyciele gimnazjum tu 
tejszego starają się o pozwolenie otw ar
cia gimnazjum żeńskiego. W  tych dniach 
otrzymał dr. Graczyński pozwolenie wys. 
rady szkolnćj do otwarcia takiego gim
nazjum. Od 1 września ma być pierwsza 
klasa w życie wprowadzoną, jeżeli się 
najmnićj 20 uczennic do nićj zapisze. Od 
rodziców będzie więc zależało, czy tutaj 
może się taki zakład utrzymać. Przywy
kliśmy narzekać na to, czego brakuje, a 
jak  mamy, to z obojętnością rzecz tra 
ktujemy. Szkoła ta ma się utrzymać z 
wpłat miesięcznych po 4 z łn  Nauki w 
ten sam sposób będą udzielane jak  w szko
łach średnich. Szczęść B oże!

Wybory uzupełniające. —  Do rady pow.
czortkowkiej wybrani zostali przy wyborach 
uzupełniających dnia 9 kwietnia r. b., z grupy 
większych posiadłości: d .. med. Jozef Wernicki 
właściciel Białej i Franciszek Rudolf właściciel 
Szwajkowic.

W  Moskwie widział on niebezpieczniej
szego od Bisurmanów wroga Polski, prze
widywał, że niebezpieczny ten Bąsiad 
wzrósłszy w siłę naturalnym ciężarem 
pchać się będzie w granice Polski, wpijać 

, się będzie w ciało rzeczypospolitój, którćj 
idee państwowe, charakter, cywilizacja i 
ustrój społeczny wręcz sprzeciwiały się 
ideom zasadniczym państwa carów. To 
tćż z całą wytrwałością dążył do tego 
przez całe życie, aby zabezpieczyć pań
stwo od tego wroga, gdy znowu szlachta 
z Tarnowskim na czele marzyła tylko o 
upokorzeniu Sułtana, nie chcąc rozumieć 
polityki króla i jego doradzcy najzaufań- 
szego Radziwiłła Czarnego. Przewidując 
anarchję w jaką  państwo popaść musi w 
miarę wzrastania wpływu iednego stanu 
ponad racjonalne granice, pragnął ukon- 
solidować wewnętrzny ustrój rzeczypospo
litój całym szeregiem refom ustawczych, 
które rozwinął wobec sejmujących stanów 
natychmiast po przeprowadzeniu unji L i
twy z Koroną. Dalćj patrząc w przyszłość 
niż ogół doradzców Korony i deputowa
nych, którym w niejednćj rzeczy trudno 
było wznieść wzrok ponad ciasne granice 
interesu kasty, umiał Zygm unt August 
uginać burzliwy żywioł szlachecki do swo
ich planów włoskićm wychowaniem wszcze
pioną zręcznością dyplom atyczną^ ujm u
jącą łagodnością i powagą w obejściu, w 
któróm przebijała się wyższość umysłu w 
parze z szlachetną delikatnością uczuć i 
niezachwianym spokojem duszy, którym

górował zawsze nad przeciwnikami swoimi, 
gdy oni dali się unieść namiętności.

W  kwestjach religijnych, Które wówczas 
poruszały do głębi wszystkie społeczeń
stwa europejskie, uległ Zygmunt August 
urokowi imponującćj niezłomności zasad 
papiezmu. Wychowany niekoniecznie po 
katolicku, późoiój przyjaciel Frycza Mo
drzewskiego i Radziwiłła protestanta, gdy 
większość sejmu domagała się reformy 
kościoła na zasadach narodowych: aby 
zwołany został synod kościoła polskiego, 
aby zaprowadzono język  polski do litur- 
gji i zniesiono celibat księży, Zygmunt 
August przecież przechylił się w końcu 
na stronę polityki kościelnćj papistów : 
nuncjusza Komendoniego i kardynała Ho- 
zjusza, który sprowadził jezuitów do P o l
ski. Źe katolicyzm w owych czasach miał 
jeszcze wiele wyższości moralnej nad swo
imi przeciwnikami, tak że psychologicznie 
łatwo sobie wytłumaczyć powody zwy- 
cięztwa zasad katolickich nad nieustalo- 
nemi dostatecznie teorjami reformacji, w 
duszy Zygmunta Augusta, pełnćj wyso
kiego idealizmu, lecz czy sparaliżowanie 
reformacyjnego prądu religijuego narodu 
polskiego w owych czasach w karby or
todoksji jezuickiej było zasługą ze strony 
Zygmunta Augusta pod względem polity
cznym, o tćm wątpić można.

Jako człowiek prywatny był Zygmunt 
August nieszczęśliwy. Kochał matkę, a 
późniój doznał z jćj strony tyle uGrę- 
czeń, że ją po prostu znienawidził. Oże
niony z Elżbietą Austrjaczką, którćj nie 
lubiał, dozuał także wiele zgryzot, szcze- 
gólnićj przez matkę. W iadome są roman
tyczne dzieje jego związku z Barbarą 
Radziwiłłówną. Z nią był szczęśliwy, cho
ciaż tę krótką chwilę szczęścia miłości 
okupić musiał twardą walką jako król i 
syn. Jak  jasny meteor przeleciał przez 
jego życie moment tego szczęścia pozo
stawiając po sobie w duszy jego do śmier
ci tęskne wspomnienie — tak smutne, że 
już nigdy nie zrzucił król żałobnych su
kni po zgonie Barbary i spał zawsze w 
sypialni kirem obitćj. Namiętnie spra
gniony potomka męzkiego, ożenił się po 
raz trzeci z siostrą pierwszćj żony swo- 
jćj — ale na to tylko, aby zamiast do
czekać się spełnienia życzeń swoich w 
tćm małżeństwie, niewinną kobietę zro- 
bić nieszczęśliwą. Znękany walkami ca
łego życia, trawiony tęsknicą długoletnią 
po Barbarze, zawiedziony w najmilszych 
swoich nadziejach na przyszłość, pełen 
smutnych przeczuć, zgnębiony świado
mością, iż jest „ostatnim14 królem w chy
lącym się do upadku okresie dziejów je 
go państwa, zgasł „smutny do śmierci11 
król. T ak go opanowała melancholja, że 
przy schyłku życia chciał do klasztoru 
wstąpić.

Pan Szujski z widocznóm przejęciem 
się, z poetycznćm ożywieniem odmalował 
tę postać historyczną, pełną tragicznćj 
podniosłości i uroku.

ły redakcyjne dziennika obejmował za
wsze geujaluy i wszechstronny  ̂ umysł 
Friedlaendera, któremu żaden dział lite
ratury, żadna dziedzina ducha ludzkiego 
obcą nie była. Rozwijał się tćż pod ta- 
kićm kierownictwem coraz więcćj dzien
nik i nabierał sił w odwrotnym stosunku 
do sił i zdrowia kierownika swego. Nad
miar pracy umysłowój przyprawił F ried
laendera o wczesną śmierć. O ile dla 
przeciwnych jemu obozów politycznych, 
do których i my należeliśmy, był zawsze 
potężnym i niebezpiecznym przeciwni
kiem, o tyle dla całego stronnictwa swe
go był on przedmiotem szacunku i uwiel
bienia. Czegóż więcćj żądać można od 
człowieka? Sit ei terra levis!

Kronika potoczna i rozmaitości.
t  Dr. Maks. Friedlaender, wydawca

Noioej JPressy, o którego nagłćj śmierci 
doniósł nam przedwczoraj telegram, był 
jednym  z najsprytniejszych i najzdolniej
szych dziennikarzy nietylko w Austrji, 
ale w całych Niemczech. Urodził on się 
w r. 1829 na pruskim Szlązku w miastecz
ku Pszczynie (Pless). Rodzina jego prze
niosła się potóm do Bielska, gdzie ojciec 
jego prowadził interesa. W  r. 1857 Fried
laender wstąpił do redakcji starćj Pressy, 
a w r. 1864 wystąpiwszy z redakcji tego 
dziennika, wspólnie z Michałem Etienne 
założył nowy dziennik Neue freie Presse 
który natychmiast po założeniu zdoby 
sobie pierwszorzędne stanowisko w prasie 
austrjackićj. Stanowisko to zawdzięczała 
Nowa Presse nietylko swym artykułom 
politycznym, ale zarówno innym działom 
redakcyjnym, jak  feljetonowi, części lite
rackiej i artystycznćj. W szystkie te dzia-

Wedle ustaw y Z dnia 1 kwietnia r. 1872  
regulującej utrzymywanie karności między ad 
wokatami i kandydatami do stanu adwokackiego 
aspirującymi, władza dyscyplinarna nad adwo 
katami i kandydatami adwokackimi oddaną zo 
stała radzie dyscyplinarnej wybranśj z adwoka 
tów, tak iż w powszechności każda izba adwo 
kacka osobną mieć będzie radę dyscyplinarną 

Sądowi tśj rady podlega adwokat lub kan 
dydat przekraczający obowiązki powołania swe 
go, niemniój ten, który postępowaniem swojćm 
czylito w sprawowaniu swego urzędowania czyli 
tćż w prywatnćm życiu uwłacza honorowi i po 
wadze stanu.

Kary mogące być nałoionem i przez radę na 
kolegę wykraczającego są: nagana piśmienna 
kara pieniężna do 200 zła., zawieszenie w u 
rzędowaniu na rok jeden, wkońcu wymazanie 
z listy adwokatów lub kandydatów.

W  wykonaniu powyższćj ustawy krakowska 
izba adwokatów w dniu 20 mb. przystąpiła do 
wyborów, z których w yszedł następujący skład 
rady dyscyplinarnej:

Prezes rady: DrM achalski; członkowie rady  
doktorowie Szlachtowski, Kański, Rydzowski 
SamelBon, Alth, Biesiadecki: zastępcy ich: do
ktorowie W yrobek, Jakubowski, Starzewski, 
Trybulec. Prokurator dr W ilkosz, zastępca dr 
Korczyński.

W muzeum techniczno - przemysłowem
krakOWSkiÓm jutro we wtorek dnia 23 kwie
tnia od godz. 12 — 1 odbędzie się publiczny 
odczyt p .Mateusza G r a le w s k ie g o :  „O ludach 
kaukazkich, o ostatnich latach ich niepodle
głości i o wpływie pobytu Polaków na Kau
kazie.

t  Dr. Frankel Herman, adwokat we Lw o
wie, poseł lwowski na sejm krajowy i radny 
miejski, zmarł dnia 19 b. m. w piątek wieczór. 
Już od dwóch lat zapadał on na zdrowiu i 
w przeszłćj sesji baidzo mały mógł brać udział 
w sprawach sejmowych, a w ostatnićj sesji pra
wie żadnego. U żywał on sławy bardzo za
cnego męża.

WCZOraj po południu odbył p. komisarz 
policji Engel z urzędnikami W eissem i Parfe- 
niukiem w pomieszkaniu Ferdynanda Kolowrata 
z W ęgier rewizję, przy którćj znaleziono karty 
markowane. Ten sam urzędnik odbył również 
rawizję w pomieszkaniu znajomego Kolowrata, 
Ferdynanda Erazma z Cieszyna, niby w łaści
ciela kopalń, gdzie znaleziono wielką ilość kart 
markowanych, roulette, przybory do obcinania 
i markowania kart i liczne korespondencje. 
Zdaje sie, że ci panowie byli w porozumieniu
z bandą graczów w całćj Europie. Niedawno 
bawili czas jakiś w Tarnowie.

Wczoraj po południu wstąpił do pewnego 
jubilera na Stradomiu nieznajomy, około lat 
20 liczący człowiek, porządnie ubrany i chciał 
sprzedać kawałek kolczyka i kosztowny złoty 
pierścień, twierdząc, że przedmioty te otrzymał 
od swojego ojca do sprzedania. Jubiler po
szedł z nim ażeby się o tćm przekonać, jednak 
niedaleko menaźerji pod Wawelem nieznajomy 
znikł między pospólstwem, zostawiwszy kólc/.yk 
i pierścień jubilerowi, który oddał go policji.

ROCh DobkO, stróż u ks. Brzechffy, dostał 
się za pomocą klucza do szafy swojego służbo 
dawcy, i skradł oprócz 16 zła. w gotówce 
także pewną ilość mąki, dwie kruszcowe figury 
i t. p-, które u niego znaleziono.
Policja aresztowała go.

Jak się dowiadujemy ze Lwowa, zo 
stał właśnie w radzie szkolaćj wypraco
wany plan dla 7klasowych szkół realnych. 
Korzystano przytóm z wszystkich pot

tym względem w Austrji i za granicą 
zrobionych doświadczeń, mając zawsze 
ten cel przed oczyma, że tu nię chodzi 
o wykształcenie klasyczne, lecz o grun
towne przyswojenie sobie ja k  największćj 
ilości nauk realnych dla życia praktycz- 
nego.

WO Lwowie onegdaj na przedstawieniu 
cyrku S id o lego , kontroler biletowy, Hahn, 
zwrócił uwagę dyżurnego urzędnika policyjne 
go, Dąbrowskiego, na pewne indywiduum w to 
warzystwie dam kupujące bilety przy kasie 
Jegomość ten zmieniał nową dziesiątkę i wszedł 
do sali. Hahn zauważał, że jestto fałszerz 
pieniędzy wypuszczony niedawno z pięcio 
letniego więzienia. Tknięty osobliwćm podej 
rżeniem, którego natychmiast udzielił Halinowi, 
urzędnik Dąbrowski podszedł do kasjerki, któ 
rćj zapytał się, jak wiele ma dziesiątek w ka 
sie. Odpowiedziała że tylko jedną wziętą przed 
chwilą i tę mu pokazała. Dąbrowski i Hahn 
wpatrzyli się bacznie w podany im papier, na 
pierwszy rzut oka łudząco prawdziwy —  spoj
rzeli do światła i poznali fotografję. Zapytana 
kasjerka, czyby poznała właściciela tego pa
pieru, odpowiedziała, że z największą łatw o
ścią. W ywołany z sali ów jegom ość z damami 
okazał sie nim właśnie. Natychmiast areszto
wany przez dyżurnego komisarza, odwieziony 
został i oddany w ręce specjalisty do spraw 
takich p. komisarza Blaima. Po drodze kusił 
już obietnicami i prośbami urzędnika, ażeby 
dał mu wstąpić do ciotki jego Jurkiewiczowej; 
otrzymawszy odmowną odpowiedź, gdy komi
sarz Blaim jechał zrobić rewizję w mieszkaniu 
ego przy ulicy Cłowćj (koło komory), chciał 

udać się z nim razem. Roztropny urzędnik 
jednak obawiając się, źe winowajca może pró
bować się otruć prawdopodobnie [znajdującemi 
sie u niego preparatami chemicznemi, rozkazał 
mu zostać. Rewizja odbyta w obecności go
spodarza i dwóch świadków, wykryła dużo 
gotowych już 5 i 10-reńskowych papierków, 
wiele zaczętych, wszystkie doskonale naślado
wane, z wodnemi znakami robionemi naftą, 
oraz matrycę, odbicia na szkle i t. d.

W obec takiego dowodu winowajca przyznał 
się bez restrykcji do wszystkiego i pokazał za
razem, że ostrożność komisarza Blaima była 
słuszną, ponieważ jak wyznał, miał zamiar, 
gdyby się przy nim rewizja była odbywała, 
zażyć podczas nićj cyankali Nazywa się on 
Frań. Jabłoński. (Oaz. Nar.)

K . S . Kołomyja, 9 kwietnia .—  Pospieszam  
donieść o okropnym wypadku, jaki się tam 
w nocy z 1 8  na 19  b. m. wydarzył. W czo
raj wieczór zajechał jakiś podróżny do domu 
gościnnego p. Hirschsprunga i tam miał zano
cować. Nad ranem zamierzał, według tego 
; ak mówił, jechać^dalćj i kazał się nawet około 
godz. 8 obudzić. Gdy służący właśnie w tym 
celu wszedł rano do pokoju, zastał na łóżku  
trupa trzymającego rewolwer w ręku. D onie
siono o tćm zaraz policji, a komisja sądowa 
przybywszy wnet na miejsce w celu oględzin, 
znalazła przy łóżku bilet nieboszczyka z wy- 
tartćm zupełnie nazwiskiem i bieliznę, na któ
rćj znaki powycinano i list, w którym nie
szczęśliwy tłumaczy się: że niechcąc naruszać 
gościnności pewnćj rodziny, u którćj przeby
wał, wyjechał umyślnie w celu odebrania sobie 
życia, i życzy sobie, by sąd nie dochodził j e 
go nazwiska. Na bilecie zaś była dość nie
zrozumiała wzmianka o jakimś redaktorze, aby 
ten nie wymieniając nazwiska zamieścił w szpal 
tach dziennika wiadomość o tćm samobójstwie. 
Jak tu opowiadają, nieboszczyk podobno cier
piał melancholję w skutek nieszczęść, jakie 
dom jego nawiedzały. W ygląda na człowieka  
z inteligencją. Prawdopodobnie nędza była  
powodem tego samobójstwa, przy trupie zna
leziono bowiem zaledwie kilkadziesiąt centów. 
Suknie jego i bielizna zdradzają człowieka 
dbającego o siebie. D ziwi mnie tylko przy 
tćj sposobności to jeszcze, dla czego trupa nie 
usunięto z hotelu i do tćj chwili (po południu) 
zostawiono na miejscu.

Teatr.  —  W e wtorek dnia 23 kwietnia ko- 
medja w 5 aktach: „Starzy kawalerowie." 

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
20 kwietnia pochmurno; termometr od -4- 6.0 
doszedł do + 1 4 .9  R. Dnia 21 przeważnie 
niebo pogodne, przy tern dzień parny; termo 
metr od 8 .8  doszedł do 19.6 R. Barometr w

ciągu obu tych dni szedł na doł; stan jego 
rano o 6 dnia 23 był 3 2 4 .0 6 , termometru 
+ 8 . 4  R. Wiatr północno-wschodni.

Wiadomości urzędowe.
Z pOWOdll zaszłego w Bernie w Szwajcarji 

wypadków otrucia dwóch osób chininą (chin, 
muriaticum) użytą w celu leczniczym, okazało 
śledztwo przeprowadzone, że preparat pomie- 
niony pochodził z pracowni chemicznćj E. Mer- 
ka w Darmstadzie i zawierał w sobie znaczną 
ilość morfiny.

Ponieważ pomieniona firma pod dniem 4 i 
6 b. m., z tegoż samego zaniiczyszczonego  
przetworu chininy, l 3/ 4 funta domowi handlo
wemu pod firmą Petzold i Siiss w Wiedniu 
przesłała, a dom ten zaopatruje przeważnie 
większą część aptekarzy i materjalistów (handle 
korzenne) w Austrji w przetwory chemiczne, 
a sprowadzony od Merka przetwór chininy juz 
odbiorcom swym przesłał nie mogąc podać na
zwisk tychże; przeto zbadano przetwory chini
ny znajdujące się w tutejszych aptekach i prze
konano się , źe takowe nie są zanieczyszczone 
morfiną; zarazem polecono, aby i na prowincji 
podobne badanie przedsięwzięto! i zarządzono, 
aby aptekarze przy każdorazowym sprowadza
niu pomienionego przetwo ru, tenże chemicznie 
co do czystości zbadali i dopiero przekonawszy 
się, że nie jest morfiną zanieczyszczonym eks- 
pedjowali.

Co się podaje do publicznćj wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1872 r.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

K o le je  krajow e.
( S p r a w o z d a n i e  m i e s i ę c z n e . )  
Ruch w marcu zmniejszył się prawie 

na wszystkich kolejach austrjackich. S łab
szy eksport z powodu spadku ażja jest 
główną tego przyczyną.

Kolej galicyjska Karola-Ludwika wyka
zuje w marcu przy dochodzie 741,107 złr. 
niedoboru odnośnie do marca r. z. złr. 
70,104. Dotychczasowy tegoroczny do
chód przewyższa jednak jeszcze zeszło
roczny o 158,999 złr.

Kolej Lioowsko-Czemiowiecko-Jasska. Do
chód w marcu 151,212 złr. Niedobór złr. 
3624. Tegoroczna nadwyżka wynosi jesz
cze 112,466 złr.

Pierwsza galic.-iuegierska kolej przewio
zła w marcu 10,177 osób i 57,578 ccntn. 
towarów. Ogólny dochód 40,157 złr.

Na linji Przemyśl-Łupków pracuje obe 
cnie 1630 robotników, 91 rękodzielników, 
204 koni i 1 parowa maszyna. Sprawa 

■ zakupna gruntów pod kolej na całój linji 
już przeprowadzona. Budowa tunelu po
stępuje odpowiednio.

Na linji Przemyśl-Chyrów odbędzie się 
wkrótce próba mostów, poczóm przestrzeń 
ta otwartą zostanie.

C. k. kolej naddniestrzańska, koncesjono
wana w styczniu b. r., łączyć będzie sta- 
:ję Chyrów pierwszćj węgiersko-galicyj- 
jkićj kolei ze stacją Stryj kolei arcyksię- 
cia A lbrechta i będzie miała boczną linję 
z Drohobycza do Borysławia. Główna 
linja Chyrów-Stryj jest 13 mil długa. O d
ległość stacji od siebie będzie następu- 
ją c a :

z Chyrowa do Fulsztyn-Głęboka 1.448; 
ztąd do Sambora 2.556; Dublany-Kranz- 
berg 1.912; Dobrowlany 2.084; D roho
bycz 1.764; Gaje wyżnę 1.607; Stryj 1.764. 
Między stacjami Fulsztyn G łęboka i Sam
borem będzie przystanek Nadyby-Woju- 
tycze.

Różnica poziomu nie przekracza sto
sunku 1: ICO. Znaczniejsze mosty będą 
na rzekach Stryak, Dniestrze i Tyszmie- 
nicy. Pierwszy o 4 polach, na Dniestrze 
o 13 i 5 mosty inundacyjne, a na Tysz- 
mienicy pod Drohobyczem most o 4 po
lach. Mosty te będą pierwotnie wysta
wione z drzewa z warunkiem ja k  naj
szybszego wybudowania mostów stałych, 
dlatego też prowizorja te drewniane u- 
mieszczone będą ubocznie, nie w linji 
stałćj kolei.

KRONIKA LW OW SKA.
Smutny to los miasteczka naszego, że 

będąc ogniskiem ruchu prowincji, skupiać 
w sobie musi nietylko to, co dobre i ro
zumne, ale zarówno i objawy przeciwne. 
W ięc też i b lag a , którćj n a z w a  tylko 
nam jest obcą, bo z i s t o t ą  jćj znamy 
się nieco dawnićj, z wzrastającym ruchem 
podnosi się i coraz częścićj występuje pu
blicznie. D oktorat blagi zdał w tym tygo
dniu Monsieur Leon Zenon membre de HAca
demic des belles lettres et sciences etc. etc. 
Urządził o n , czyli jak się wyraża statut 
nowo sawiązującćj się resursy mieszczań- 
skićj „wyprawił" odczyt publiczny o sztu 
ce „scenoraatycznćj", co miało znaczyć 
dramatycznćj, w ęzyku francuzkim, wobec 
bardzo licznie zgromadzonćj publiczności 
przeważnie z tak zwanych „wyższych sfer". 
Bo trzeba wam wiedzieć, że p. Z. który 
widać wstydził się swego polskiego na
zwiska albo może nie chciał go narażać 
na skompromitowanie skoro je  przerobił 
z franeuzka, przez ojczyma swego skoli- 
gacony jest z „wyższemi sferami". A sfe 
ry  te mają znakomity esprit de corps, so 
lidarnie popierają wszystko, cokolwiek z 
ich grona w yjdzie, chociażby to nawet 
m iała być blaga albo i co gorszego. W iem
0 wypadku z czasów rzeczypospolitój kra- 
kowskiój, gdy rodzina najsłusznićj dotknię
ta publiczną pogardą tak za prywatne jak
1 publiczne sprawki została okrytą opie
ką tych sfer, bo się z nimi skoligaciła i 
pańskićj trzym ała się klamki. Oczywista 
nieuczciwość staje się zapoznaną i spo
twarzoną cnotą, największe głupstwo ro
zum em , szczyt blagi ideałem dowcipu, 
jeżeli tego interes koterji wymaga.

Otóż nie dziwna, że odczyt p. Z. ścią
gnął całą naszą salonową publiczność. 
Nie będę go streszczał, bo na to szkoda 
czasu i miejsca. Prelegent mówił o wszyst 
kiem, cokolwiek ma lub nie ma związku

z dram atem , j a k  mówił, przytoczę wam 
próbkę. „Znam tylko dwa rodzaje stylu 
dramatycznego" powiedział „ r e a l i s t y 
c z n y  i n a t u r a l i s t y c z n y " .  Możnaby 
konkurs rozpisać na wykazanie różnicy 
tych dwóch rodzajów stylu! „Są trzy ro
dzaje komedji mówi w dalszym ustępie 
„ k o m e d j a  d y d a k t y c z n a ,  która na
ucza, komedja l e k k a ,  która b a w ili  ko- 
medja wyższa (haute-coniedie), którćj wła- 
ściwóra jest to , że ma tendencję". P rze
praszam ! jest jeszcze rodzaj czwarty: ko
medja najwyższa, a taką był ten odczyt. 
Jako reprezentanta przysłowi dramaty
cznych, uważa prelegent hr. Bobrowskie
g o , który napisał jedną kom edję, a nie 
wspomina wcale o Chęcińskim, który wy
dał cały szereg przysłowi dramatycznych 
i ponoś trochę lepszych. Ale biedny Chę
ciński nie urodził się hrabią !

Ciekawszym jednak będzie drugi od
czyt p. Z. zapowiedziany dziś inseratami 
tutejszych dzienników. A dla przekonania 
w as , że słusznie nazwałem te odczyty 
„doktoratem blagi", przytaczam w zupeł
nie wiernym przekładzie treść odczytu , 
jak  ją zapowiada ogłoszenie: „Przedmiot 
główny: Filozofja i estetyka dramatyczna. 
Przedmioty uboczne: Kilka słów o zaj
mu jącćj stronie czterech kw estji: 1) Pol
scy przodkowie J e g o  K r ó l e w s k i  ćj  
M o ś c i  (sic!) hr. de Chambord, 2) Lista 
Ualicjau pochodzących od W ratka, pierw
szego wielkiego księcia berbji ( +  1389), 
3) Rozwiązanie filozoficzne społecznego 
problematu człowieka, 4) Teorja łańcucha 
stworzeń od doskonałego do niedoskona
łego , zgodność umiejętności z religją. 
Wreszcie o pp. profesorze Stanisławie 
Mottym i redaktorze Janie Lam ie11.

Potężnćj trzeba głowy, żeby się zdo
być na coś podobnego! H r. de Chambord 
i p. Motty, łańcuch stworzeń i p. Jan 
L a m,  potomkowie ks. W ratko i społe
czny problem at, to wszystko zmięszane 
razem i ugotowane w legitymistycznym 
kociołku! Ń ie — nie pójdę na ten odczyt,

bo się boję, żeby od takićj potrawy nie 
postradał życia wasz lwowski kronikarz....

Nie dla porównania, bo byłoby to u- 
bliźeniem prelegentowi, o którym  mam 
m($wi<$ —  ale z naturalnćj bardzo asocja
cji m yśli, wspominam o odczycie dra. 
Alfreda Zgórskiego, wydanym osobno 
pod napisem: „Niektóre psychiczne w ła
ściwości kobiet." Dążnością całego od
czytu j e s t : wykazać psychiczną n  i ż-
s z o ś ć  kobiet od mężczyzn, —  tak pod 
względom uczuciowym jak  i intelektual
nym. Nie będę wchodził w drobne szcze
góły tćj rozprawki, powiem tylko, że au
tor widocznie a priori postawił sobie te
mat do udowodnienia, zanim jeszcze o 
prawdziwości jego ściśle rozumowo był 
przekonanym, a przystępując do rzeczy 
z|pow ziętem  z góry uprzedzeniem tern 
semem nie mógł w dowodach być ści
słym i konsekwentnym, i często musiał 
je  naciągać. W całym swym wywodzie 
zapomniał on o tern, że od najdawniej
szych czasów wykształcenie kobiet stało 
na stopniu o wiele niższym niż mężczyzn 
że te źródła wiedzy, jakie nam stały za
wsze otworem, dla nich nie były przy
stępnemu

A jeżeli autor na dowód, źe prawdzi 
wy geniusz nawet bez wielkićj nauki po
tężnie się objawi, przytacza Spinozę i 
Jakóba Bohma — to zapomniał o tem, 
że pierwszy w domu ojcowskim bardzo 
gruntowne pobierał nauki tak  w językach 
jak  w rzeczach przyrodniczych — a dru 
gi nie był filozofem, nie był geniuszem, 
ale mistykiem, fantastą, jakich  i między 
kobietami wiele, choć fantazyj swych nie 
spisują w księgach. Sądząc z uprzedze
niem, jest p. Zg. niesprawiedliwym dla 
kobiet. Bo czyź nie jest w najwyższym 
stopniu niesprawiedliwe takie n. p. tw ier
dzenie : „Tkliwość na uczucie czci u ko
biet z w y k l e  nie dalekie ma mety. — 
Byle o kobiecie ś w i a t  ź l e  n i e  m ó 
w i ł ,  byle ją  najbliżsi cenili, byle trochę 
otoczeniu pod tym lub owym względem

imponowała, a kobieta jest zadowoloną". 
Co znaczy, że nie o istotę honoru, nie o 
tę cześć jak ą  człowiek moralny w pra
wdziwym tego słowa znaczeniu, ma sam 
dla siebie, słowem nie o cnotę samą — 
ecz o pozory cnoty chodzi z w y k l e  
cobietom. Takie twierdzenie tem chyba 
da się wytłómaczyć, że dr. Zgórski czas 
dłuższy przebywał w Wiedniu, i z w ra
żeń tam odniesionych sądzi o kobietach 
V  ogóle. A to ani jes t sprawiedliwym 
ani filozoficznem. Cóż sądzić o_ takiem n. 
). wyrażeniu się w o d c z y c i e  z p s y- 
c h o l o g j i :  „M y nawet l u b i m y  panien
ki trochę t r z p i o t o w a t e  — to dodaje 
im w obec powagi życia pewnego uro
ku —  a panie o tem dobrze wiedzą i 
do  t e g o  s i ę  s t o s u j ą . "  — W  ustach 
studenta możeby zdanie takie było do
brem — w ustach doktora trochę ono 
nie po doktorsku wygląda. Najciekawszą 
jednak jest konkluzja w ykładu: „ t y l k o  
t a k i e  jak dotąd byłyśnie i jesteście tą 
miłością, tą czcią, tym szacunkiem ota
czać możemy, z jakim  dla pań zawsze 
byliśmy i mam nadzieję będziemy." Zo
stańcie więc takiemi, jakiemi byłyście 
Niech w i ę k s z o ś ć  pomiędzy wami od
biera jak  dotąd wychowanie powierzcho
wne, oparte głównie na nauce francuz- 
czyzny i fortepianu, albo tćż wyłącznie 
w idealnym, — uczuciowym prowadzone 
kierunku, a zatem wytwarzające usposo
bienia chorobliwe!

Zostańcie na tym samym stopniu wy 
kształcenia, bo gdybyście się uczyły 
więcćj niż dotąd, możeby się ro zw ia ło  ca
łe dowodzenie dr. Zgórskiego, iż stoicie 
niżćj od nas pod względem umysłowym. 
Oto jest postępowe dążenie młodego do 
która filozo^i: W inszujemy!

Nie ręczę, czy dr. Zgórski nie zmienił
by swego zdania ó kobietach, gdyby się 
wpatrzył w prześliczny portret panny S.

p. Leopolskiego, który oglądałem 
niedawno w jego pracowni. W  tćj młodćj 
główce ile głębokiój myśli obok wyrazu

jrawdziwćj kobiecości, ile rozumu obok 
rzewnego uczucia. P. Leopolski dziś nie
zawodnie między lwowskiemi malarzami 
ńerwsze zajmuje miejsce, tak głębokością 
myśli, jak  i pokonaniem technicznych tru
dności w znakomitćm oddaniu szczegółów. 
A tak jak  na zeszłorocznćj wystawie jego 
kasztelan nie zbladł wcale obok Matejki, 
lodczas gdy wiele innych obrazów zni- 
tało zupełnie przy tym potężnym pędzlu, 

tak spodziewamy się na tegorocznój wy
stawie, która w maju ma byc otwartą, 
obrazy jego zyskają powszechne uznanie. 
A kończy właśnie p. L. kompozycję bar
dzo p iękną: rodzina szlachecka wzięta w 
niewolę kozaków. Na pysznćm tle archi- 
tektonicznćm— dwie grupy: z jednćj stro
ny zwycięzcy kozacy grają na ziemi w 
kości, z drugićj kobieta wiekowa, dozna- 
nćm nieszczęściem powalona o ziemię, nad 
nią córka z wyrazem pokrzepienia w tro 
sce, i mężczyzna ponuro przed siebie pa
trzący. Między grupami temi chłopczyk 
kilkoletni, — nie rozumie on ogromu nie
szczęścia, bo ciekawie przypatruje się grze 
w kości. Nie można odżałować, że pan 
Leopolski nie bierze się do ukończenia 
dawno zaczętego obrazu większych roz 
m iarów : ostatnie chwile Klonowicza. — 
Lekko tylko podmalowany czeka ten śli
czny pomysł, kiedy artysta będzie się 
mógł oddać wykończeniu swego dzieła 
z tą swobodą m yśli, jakićj koniecznie 
praca ta wymaga, a czego szczerze p- L  
życzymy.

W czoraj ujrzeliśmy na scenie naszej 
„Konfederatów" Mickiewicza. Niewłaści
wie nazwano rzecz nieukończoną dram a
tem — przystała tu raczćj nazwa „fragment 
dramatyczny" jeżeli się n ie  chce, żeby 
publiczność rozczarowana nieco wracała 
do domu. Pierwszy akt wypadł wcale do
brze. P . Konarski wybornie oddał rolę 
doktora, szpiega i dyplomaty, głębokiego 
znawcy symptomatów zbliżającego się ru
chu ludu, artysty w szpiegowskich intry
gach. Równie dobrze oddał p. Baranow

ski rolę gubernatora, przybierając trafnie 
naturę moskiewskiego jenerała — polityka 
w pozory chłodu i grzeczności, które zni
kają, gdy samotny gniewowi swemu od
dać się może. Lecz drugi akt wypadł 
oardzo słabo. Puławski (p. Cezar) nie 
miał w sobie iskry bohatera, i wyglądał 
jak  student, który wróciwszy na wakacje 
do domu deklamuje czułe rzeczy do swo
ich skał i lasów, i wybiera się na wojacz
kę. Choiseul (p. W olański) wyglądał na 
czułego kochanka, i mówił o Polsce tym 
tonem, jakim  w „Szklance wody" Meszem 
mówi o swój Abigail. Uratował to przed
stawienie p. Ładnowski, który ks. Marka 
oddał tak potężnie, źe wprawił publicz
ność w prawdziwy zachwyt. Takim a nie 
innym musiał być ów karmelita, który tak 
panował nad umysłami, i jedynie siłą wy
mowy, charakteru i urokiem świętości wy
wierał moc jakąś cudowną nad całóm 
swćm otoczeniem.

W  teatrze naszym czuć się daje brak 
sprężystćj dyrekcji, takićj. jaka  zdołała 
w krótkim  czasie stworzyć we Lwowie 
operę. Dotychczas jeszcze dyrekcja nie 
jest ustaloną i zanadto oddaną pod wpływ 
kolegjalnemu zarządowi. Temu przypisać 
należy wiele braków, które się w przed
stawieniach bardzo czuć dają, a które ła 
two usunąćby można. Publiczność, z wy
jątkiem niewielkićj koterji — bardzo do
tychczas przychylną jest nowemu towa
rzystwu, i licznie uczęszcza na przedsta
wienia, żeby się jednak w oczekiwaniach 
swych nie zawiodła, potrzeba koniecznie 
dać teatrowi sprężystą a umiejętną dyrek
cję, któraby raz na zawsze usunęła pro 
tekcyjność w rozdawaniu ról, umiała za
imponować młodym artystom, a wyrobiła 
sobie zarazem ile możności niezawisłe sta
nowisko wobec spółki teatralnćj, złożonćj 
przeważnie z ludzi niefachowych.
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Boczna linja Drohobycz-Borysław bę
dzie 1.59 mil długa z mostem drewnia
nym na Ratoczynie o 2 polach.

wwozdanie tygodniowe zgiełdy (13— 20 kwiet.)

Wiedeń 21 kwietnia.

A  Chociaż zaufanie „kapitału wielkie 
go" nie w róciło, a tranzakcjami finanso- 
wemi zajmuje się tylko mniejsze domy 
bankowe i spekulanci giełdowi; jednak 
zaznaczyć trzeba, iż mimo obniżenia kur
sów n i e  b y ł o  popłochu; kilka razy 
wprawdzie, kiedy domy trudniące się „ar- 
bitrazą" m iędzy Frankfurtem, Berlinem  
i W iedniem zaczęły sprzedawać, złączyły  
się z niemi grupy spekulantów ćl la baisse 
i kursa wszystkich niemal papierów szyb
ko pospadały; ale zawsze wśród giełdy  
tćj saruój notowano ostatecznie wyższe 
ceny spekulacyjnych walorów.

Tyle można powiedzieć o ogólnćj fizjo- 
gnomji giełdy podczas upłynionego tygo
dnia i ogólnćm usposobieniu spekulacji; 
bo szczegółowo biorąc rzeczy i porówny- 
wając kursa dzisiejsze z dawniejszemi, 
okaże się zawsze jeszcze pewne osłabie
nie, a nawet pewności nie ma, czy kursa 
dawniejsze tak prędko wrócą.

Na początku tygodnia i przez kilka dni 
następnych, można powiedzieć do środy 
i połowy czwartku, więcój było sprzeda
jących głównie dlatego, że słabsze kursa 
nadchodziły z targów niemieckich.

I tak np. pierwszego dnia sprzedawano 
odrazu kredytowe akcje po 336, a „anglo" 
kiedy nie było zupełnie ochotników do 
kupowania, licytowano od 304 na dół do 
205, podczas kiedy kredytowe dwa gul
deny tylko Bię obniżyły.

W  akcjach czyli certyfikatach nowych 
banków płacono za Hypothekar-Rente 197, 
Maklarbank 1 52 , a W echslerbank 325. 
Tu tendencji dostrzedz było trudno. Gdzie 
ze strony interesowanej podpędzano swój 
papier, to tylko on szedł w górę, a dru 
gie podobnie bezpodstawne spadały. Sre
bro i złoto były więcój poszukiwane.

Jak się jednak giełda zajmie jednym  
papierem i dużo spekulantów Bię zwiąże 
interesem z tą wartością, można być pe
wnym , że się walka rozpocznie „za" i 
„przeciw" w tym papierze. Tak trzeba 
się zapatrywać na grę w W echslerbank, 
bo choćby z dywidendy wysokiój, którą, 
jak doświadczenie uczy, łatwiój uzbierać 
na mały kapitał (to jest gdzie tylko kil
ku miljor.owy kapitał jest do oprocento
wania) i jaką W echslerbank na ten rok 
wyznacza, i 1 0 ^  wypadło na cenę, jaką 
p’acą za W echslerbank np. 325, to je 
dnak rozważny człowiek nie powinien 
zapomnieć, że wpłaconych na jednę sztu
kę v szystkiego jest 80 złr. tylko, a kurs 
ich jest np. 325. Któż to może wiedzieć, 
czy na drugi rok także tyle będzie zy- 
ku, jak tego roku, a w każdym razie

-jkie kupować ażio same za cenę trzy
j  większą 240 guldenów, jak jest re

alna wpłata.
Mimo to spekulacja się raz uwzięła i 

w j e d n y m  dniu podpędziła ich kurs 
z 321 na 342; koło Hypotekar-Renten 
M aklerbank, Comissiosbank zebrali się 
ajenci z ręki griinderów, ale że spekulan
tów mało co przybyło do pomocy, więc 
mimo usiłowań ledwie o 1— 2 guld. zdo
łali kursa podnieść kolejowe papiery za
niedbane; nie rachują widocznie na eks
port zboża, akcje kolei państwowój, któ
re niegdyś stanowiły przedmiot wielkiój 
spekulacji, spadły nawet o 10 złr. Nad- 
dniestrzańskiój kolei akcji czyli certyfi
katów z wpłatą 80 złr. notują o 50 do 
53 wyżój, ale tranzakcji żadnych nie ro
biono tego tygodnia.

W pomienionych „Wechslenbank" utwo
rzyła się z powodu wysokiego kursu wiel
ka kontramina, która nie może kupują
cym dostarczyć sztuk efektywnych i mu
si płacić za pożyczanie na dzień 2 'A—3 
guldenów od 25 sztuk „Leihgeld" (deport) 
podczas gdy za kredytowe jednocześnie 
wymagano i płacono (Kostgeld) za pro- 
longacją na jeden dzień 2 guldeny.

W ostatnich dniach kupowano kredyty 
po cenie 331— 333. Anglo po 210—313. 
Lombardy 200. Karola Ludwika 251. 9>/2 
W echselbank (wielka spekulacja w n ich , 
jak wyżój) od 342 poszły na 352. Hypo- 
thek. Rent. Bank na 204, mniej więcój

wszystko się -poprawiło. Napoleondory 
płacono 8.87 (per Tag) a po 8.93 na 3 
miesiące.'

Prócz spekulacyjnych papierów tran- 
zakcje były nie liczne, jednak procento
we papiery rządowe kupowała zagranica, 
tym razem frankfurt. p łacono64'/4— l(2.
Czy to początek nowych wysileń ku pod 
pędzaniu kursów? trudno powiedzieć, ale 
to pewna, że teraz opozycja byłaby wię
ksza i trzebaby się na większe ofiary jak 
przedtóm przygotować tym spekulantom  
czy bankom, jeśli chcą nietylko mieć wyż
sze kursa notowane, ale i zyski zrealizo
w ać, do czego potrzeba dłuższój i nie- 
przerwanój pogody.

W sprawach wystawy  
powszechnej.
Program  szczegółowy.

Materjały do hisiorji cen.
(Ciąg dalszy.)

O ile uzasadnienie wprowadzenia tśj grupy 
na wystawę powszechną jest łrfiwóm, o tyle z 
drugićj strony trudnśm jest samo ugrupowanie 
przedmiotów i podanie wskazówek pewnych co 
do ich rodzaju i źródła z jakiego czerpane być 
mogą. Jak  wiadomo bowiem, wszystkie przed
mioty obrotu ulegają we względnćm ocenieniu 
ich wartości ciągłćj zmianie. Niśma zatśm sta- 
łćj miary wartości, na którąby nie wpływały 
najrozmaitsze okoliczności. Nawet przyjęty za 
powszechną miarę wartości pieniądz jest także 
towarem, a tćm samćm podlegać musi ogólne
mu prawidłu zmiany wartości wszystkich przed
miotów obrotu.

Każdemu wiadomo, w jak krótkim czasie 
zmienia się pod wpływem rozmaitych stosunków 
wartość pieniędzy. Z tego wynika, że pieniądz 
nie może być w żaden sposób dostatecznym 
środkiem porównania cen w dwóch odległych 
perjodach. Trafniejszą wskazówką w tćj mierze 
byłaby potrzeba zboża, która je s t dość stałą 
w różnych okresach. Pomijając jednakże dzi
siejszą epokę i jćj wyborny system transporto
wania, przekonamy się, że największym zmia
nom uległa dawnićj właśnie cena zboża, gdyż 
jestto artykuł najniezbędniejszy dla potrzeb 
codziennych, a nadto zapasy jego na targach 
co chwila się zmieniają.

Podobne uwa^i możnaby zrobić i o innych 
przedmiotach, które chciano uważać za miarę 
wartości. Żaden nie jest tak stalą miarą, jaką 
jest n. p. roślina przy ocenieniu stosunków 
klimatycznych w dzisiejszych i dawniejszych 
czasach.

Ale pomimo tych trudności próby nie mogą 
być zaniechane.

Z kombinacji kilku czynników da się może 
utworzyć miara, wprawdzie niezupełnie i nie- 
zawsze trafna, ale przynajmnićj podająca wię
kszą rękojmię prawdopodobieństwa. Kombinację 
taką tworzyłyby np. ceny dotyczących artyku
łów, przeciętna zapłata jednćj gałęzi pracy i 
ceny najwięcćj używanego zboża. T a kombi
nacja wskazałaby wartość pieniędzy w różnych 
porach i przedstawiałaby może— co je st rzeczą 
najważniejszą — socjalne znaczenie ceny.

Równie ważną jest kwestja, czy ceny pewne
go przedmiotu mają być porównane w różnych 
miejscach, czy w różnych epokach. Przedsta
wienie cen w różnych miejscach stanowiłoby 
materjał dla statystyki kultury, przedstawienie 
cen w różnych epokach byłoby materjałem dla 
dziejów kultury. Oba rodzaje porównania są 
niezawodnie zarówno zajmujące, zarówno ważne 
i pouczające.

Do tćj grupy wystawy powszechnćj należeć 
tedy będą: .

1) Wiadomości o cenach dla pewnego kraju 
najważniejszych artykułów w różnych — o ile 
możności najodleglejszych od siebie — epokach 
wyrażone w pieniądzach;

2) daty wskazujące równoczesną wysokość 
zapłaty za usługi, które nie wymagają wielkićj 
siły umysłowśj i nie przewyższają przecietnćj 
siły dorosłego mężczyzny;

3) ceny gatunku zboża w pewnym okresie 
najwięcćj używanego;

4) pisemne wyjaśnienia dat od 1, 2, 3 i po
danie zmiany.

W ynika z teg o , że w zadaniu powyższćm 
potrzebny jest jak  najliczniejszy udział mężów 
nauki. W ażne korzyści wynikające z wystawy 
w ten sposób urządzonćj, a wreszcie ten fakt, 
że grupa powyższa spopularyzuje niejako ba
dania podawane w dziełach uczonych i da wi
dzom pojęcie o jednym dziale ekonomji spo-

łecznćj podlegającym tak ścisłym prawidłom; 
obudzają nadzieję, że grupa powyższa zjedna 
sobie liczny udział uczestników i przyniesie 
spodziewane korzyści. Prawa autora zastrzeżone 
zostaną przez podanie jego nazwiska równie 
jak i innych dat na przedmiocie wystawionym 
i w katalogach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W ystawa powszechna w Wiedniu. —
Czytamy w Weltausstellungs-Corresp.: W edług 
otrzymanego ze Sztokholmu doniesienia, mia
nowaną już została komisja dla wystawy po
wszechnćj w Wiedniu. Prezydentem tćj komisji 
jest książę Oskar.

Belgijski rząd — chcąc ułatwić wystawcom 
jak  największy udział w wiedeńskićj wystawie 
powszechnej— wydał pismo ulotne z instrukcja
mi i z poglądami na znaczenie i przebieg po
przednich wystaw powszechnych.

Rząd niemiecki stara się także broszurami 
podobnćj treści zachęcić do licznego udziału 
w wystawie powszechnćj.

Angielskie dziennikarstwo zwraca ciągle u- 
wagę swoich czytelników na wiedeńską wystawę 
powszechną. Dziennik Daily Post podnosi głó
wnie tę okoliczność, że wiedeńska wystawa 
powszechna odpowie dążeniom Stuarta Milla i 
innych filantropów angielskich; ' gdyż wybitne 
działy poświęciła pracom robotników, pracy 
domowćj i kobiecćj. Do sądu mającego się za
jąć przyznaniem nagród za nadesłane modele 
medali, które na wystawie powszechnćj udzie
lane będą w nagrodę, wybrani zostali z cesar- 
skićj komisji wystawowćj : Konstanty książę 
Hobenlohe-Schillingsfiirst, ich eksc. hr. Polliot 
de Crenneville i drStrem ayr; z akademji sztuk 
pięknych: Karol Radnitzki, dr Edward baron 
Sacken i Józef Gesser; z ces. kr. muzeum dla 
sztuki i przemysłu: Ed. Engerth, J. Falkę, 
Otton Kónig; z towarzystwa artystycznego: 
Krystyn Griepenkerl, Karol Kundtmann i F ran
ciszek Melnitzki.

Na posiedzeniu d. 15 mb. komisja ta ukoń
czyła swoją pracę. Nagrody otrzymali nastę
pujący artyści: Józef Tautenhayn z Wiednia, 
Karol Schwenzer z Londynu, R. W eyr i G. Ce
sar w Wiedniu.

Zpomiędzy przemysłowców, którzy ubiegali 
się o dostarczenie robót szklanych do pałacu 
wystawy najkorzystniejszą ofertę podali pp. Jan 
Wallisch i Ferdynand Kotzian w Wiedniu. Jo- 
neralny dyrektor wystawy zawarł już z nimi 
umowę.

Administracja wiedeńskiego zakładu eduka 
cyjnego „Rudolfinutn* postanowiła w porozu
mieniu z założycielem, p. A. M. Pollak-Rudin, 
ofiarować w czasie wystawy na dwa tygodnie 
na drugićm piętrze gmachu zakładowego lokale 
dla 30 profesorów i nauczycieli ze wszystkich 
krajów. Dla gości otwartą będzie także bibljo- 
teka i sala konwersacyjna zakładu, a traktjer- 
nia zakładu dostarczać im będzie potrzebnych 
artykułów po najniższych cenach. Założyciel 
zakładu postanowił pokryć koszta, jakie z tego 
powodu poniesie zakład „Rudolfinum".

Z Londynu donoszą, że w tych dniach mia
nowani zostaną członkowie angielskićj komisji 
dla wystawy. Na czele tćj komisji, którćj pro
tektorem jest książę Walji, stanie lord Cowper.

Wiadomości telegraficzne.
Prag a  20 kwietnia. Dotąd znane są na

stępujące wypadki wyborów do sejmu i 
w Pradze (na Nowóm Mieście) wybrani 
Palacky i Fric 1117 głosam i przeciw 546, 
które otrzymali wiernokonstytucyjni kan
dydaci; na Małćj Stronie wybrani kan
dydaci czescy Dittricb i Seeling 432 g ło 
sami przeciw 315 głosom wiernokonsty- 
tucyjnym ; na Hradscbinie wybrano kan
dydatów czeskich Bradac’a i Pollacba 63 
głosami przeciw 27 wiernokonstytucyj- 
nym , a na przedmieściu Józefowie wy
brani kandydaci wiernokonstytucyjni Te- 
desco i Wiener 101 głosami przeciw 53 
głosom samym kandydatom czeskim. —  
W Karolinenthal wybrany został kandy
dat czeski Gótzl, a w Eule, W ysheradzie 
i Beneszowie czeski kandydat Tomek. 
Celem zapobieżenia niepokojom zamknię
to główne ulice w ojskiem ; patrole poli
cyjne krążą po mieście.

Praga  20 kwietnia, godzina ‘/29 wie
czorem. W ielki rynek obsadzony woj
skiem. Straż policyjna rozpędza zgroma
dzone tamże tłumy ludu, przyczóm wielu 
aresztowano.

W innych częściach miasta nie zakłó

cono spokoju. Na ulicach widać wielu 
ciekaw ych, między tymi większa część 
kobiet. Ludność nie stawiała nigdzie o- 
poru.

Peszt 20 kwietnia. Reform omawia w 
dzisiejszym artykule wstępnym wielkie 
braki w wojsku austrjackićm ; armja ma 
o 800 dział mniej aniżeli pruska, a o 600  
mnićj aniżeli armja rossyjska. Do tego, 
ażeby monarchja była gotową do wojny, 
potrzebne jest uzupełnienie parku artyle- 
leryjnego, wybudowauie twierdz przy Pre- 
szowio i Maros-Vasarhely, wydanie usta
wy o konskrybowaniu koni i uorganizo- 
wauie austrjaekićj obrony krajowćj.

Peszt 20 kwietnia. Pester Lloyd dowia
duje się z P rag i, że w sprawie kongruy 
nastąpi wielka akcja, inspirowana przez 
biskupów. Z początkiem maja mają się 
rozpocząć we wszystkich wikarjatach 
Czech, Morawji i Szlązka konferencje pa
storalne, mające odpowiedzieć na zapy
tania postawione przez ostatnią konferen
cję biskupią w Pradze.

Berlin 20 kwietnia. Minister skarbu o- 
świadczył w izbie poselskićj, że nadwyż
ka budżetu z r. 1871 wynosi 9,223,221 
talarów. Obecnie nie zamierza rząd znieść 
stempla od gazet, gdyż wszelka reforma 
podatkowa musi najpiórw zrobić ulgę u- 
boższym klasom ludności.

Paryż  19 kwietnia. Memorial diploma
tique dowiaduje s ię , że R ossja, Prusy i 
Austija podpisały protokół, na mocy któ
rego — w razie zrzeczenia się tronu przez 
ks. Karola rumuńskiego —  Porta uzy
skałaby napowrót w szelkie prawa zape
wnione jćj układem z roku 1858. W  ten 
sposób ustałaby także unja Multan z W o
łoszczyzną. Mem. dipl. konstatuje zresztą, 
że stanowiska księcia Karola bardzo się 
wzmocniło.

Londyn 20 kwietnia. (Posiedzenie izby 
niższćj). Goldsmith zwraca uwagę rządu 
na znieważanie żydów w Rumunji i Ser- 
bji. Enfield ponownie zapownia, że uczy
nione zostaną usilne przedstawienia.

Rzym 19 kwietnia. Główne punkta pro
jektu do ustaw y, przedłożonego izbie 
przez ministra oświecenia w sprawie nauki 
przymusowój s ą : obowiązek gminy do u- 
rządzenia dostatecznćj ilości szkół. Prze
ciw ty m , coby stawiali opór, wystąpi 
państwo. Na rodziców , którzyby dzieci 
swych nie posyłali do szk ó ł, nałożoną 
zostanie kara, jeżeli się nie w ykażą, że 
o udzielanie nauki tymże dzieciom gdzie- 
indzićj się postarali. W  więzieniach i do
mach kary i poprawy, będzie również 
nauka obowiązkowa. Warsztaty i zakła
dy mechaniczne będą także obowiązane 
starać się o udzielenie terminatorom nau
ki. Tylko osoby umiejące czytać i pisać 
mogą zostać płatnymi urzędnikami pań
stwowymi, prowincjonalnymi i gminnymi.

Bern 19 kwietnia. W obec ustępstw u- 
czynionych Anglji i Belgji —  żąda rada 
związkowa od Francji, ażeby i dla Szwaj- 
carji zniesiono uciążliwe formalności pa
szportowe.

Nowy Jork 20 kwietnia. W edług ko
respondencji z W ashingtonu do Herald’a 
miał Fisk oświadczyć prezydentowi ko
mitetu dla spraw zewnętrznych, że rząd 
nie zrzeknie się pretensji d o  z w r o t u  
szkód pośrednich i procentów.

Tę uchwałę powzięto na naradzie mi
nistrów.

W iększa jednak część dzienników tu- 
tejszyeh mimo to sądzi, że rząd cofnie 
pretensje do zwrotu szkód pośrednich.

Konstantynopol 20 kwietnia. W  prze
szły wtorek udało się dwóch komisarzy 
bułgarskich do patrjarchy ekumeniczne
go z prośbą, ażeby oznaczył dzień —  w 
którym chce przyjąć exarchę. Patrjarcha 
odpowiedział, że poprzednio musi zasię
gnąć rady synodu. W e środę udał się 
wikarjusz patrjarcha do exarchatu i za
żądał odpowiedzi na okólnik patrjarchy, 
którym to okólnikiem zakreślono czas 
40 dni do powrotu do posłuszeństwa ko
ściołowi w przeciwnym zaś razie eksko
muniką zagrożono.

Co się tyczy przyjęcia exarchy, —  to 
tenże musi pierwój prosić o przebaczę 
nie mu poprzednich błędów swych i po
tępić postępowanie biskupów i ludu buł
garskiego.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie na
rodowe bułgarskie, które uchwaliło od-

owiedź tę podać do wiadomości wyso- 
ićj Porty.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 21 kwietnia.

N. fr . Pr. w wczorajszym numerze po
dała artykuł, którego konkluzja tak a: że 
niech tylko przyjdą wiernokonstytucyjni 
Niemcy z Czech, to inaczćj będziemy mó
wili o ugodzie i odrębuóm stanowisku 
Galicji. W ybory rozstrzygające, jutro zo 
staną w Pradze przedsięwzięte.

D o anomalji jurydycznych przy spraw
dzaniu legalności prawa wyborczego w 
kurji większych w łasności, należy posta
nowienie namiestnictwa, żeby |nie wyda
wać kart legitymacyjnych tym osobom , 
które w tabuli zapisane jako posiadacze 
7io lu t V20 części wielkich dóbr.

Łamano sobie głowy w kołach pra
wniczych, co to ma znaczyć? W szak tu 
nie chodzi o gatunek lub jakość tabular
nego kompleksu; t y l k o  o c e n z u s  w y 
b o r c z y .  W ystarczyć powinno r a z  że 
A  lub B jest właścicielem ziem i, a po- 
w t ó r e ,  że z tćj własności ziemskićj 0 - 
płaca podatku stałego tyle (mnićj więcćj 
w Czechach 500 złr.) ile potrzeba, by 
mieć kwalifikację wyborcy i prawo odda
nia swego głosu na kandydata poselskie
go w tćj kurji.

Teraz taką podają wersję:
Namiestnik dla tego odrzucił wszystkie 

reklamacje nowych nabywców części dzie- 
siątćj lub dwudziestćj dóbr, bo ( c ho c i a ż  
p r z e p i s u  n a  to n i e  ma)  był zwyczaj 
czyli praktyka dotąd taka, że jeśli jaki 
wielki właściciel miał w jednćj okolicy 
kraju, s a m  dobra znaczne a tćm samćm 
głos w kurji dworskićj z tytułu niepo; 
dzielnćj własności, a w iunćj okolicy miał 
c z ę ś ć  dóbr, z których opłacał i tam sta
łych  podatków ty le , ile „cenzus wybor
czy" w tćj kurji wymaga; wtedy mu da
no jeszcze jednę kartę legitymacyjną n a 
d r u g i  głos w tćj kurji, ale tak było ev 
usu przyjętćm , że jednak b e z w a r u n 
k o w o  n i e  przyznawano mu prawa do 
oddania d r u g i e g o  g ło sn , tylko wtedy 
jeźli się okazało, że inni współwłaściciele 
razem wzięci mieli co najmnićj p o ł o w ę  
majątku całego.

I czy to ma być argument prawny do 
wykluczenia nowego właściciela z kurji 
dworskićj ? chociaż płaci co cenzus w y
borczy wymaga? Tu nie chodzi o takich, 
którzy mają prawo do oddania d w ó c h  
wotów— więc analogji nie ma; tylko wprost 
o to, czyli władza polityczna nie sądowa 
ma prawo tłumaczyć ustawę ta k , żeby 
„cenzus wyborczy stanowił normę n i e 
dla w szystkich, którzy płacą podatek w 
wysokości oznaczonćj. A potem dotych
czasowa praktyka —  czyż ta może być(u- 
ważaną za ekwiwalent ustawy.

Można się więc spodziewać reklamacji 
logicznie umotywowanych nie m ało, ale 
przy terażniejszćj procedurze wolno wąt
pić ; czyli będą uwzględnione.

S u r a i P i e n i ę d z  y.

K R A K Ó W  22 kwietnia.
;4 Oblig, indem, galie.

kupon ubiegły 224 
/0 Listy zastaw. galic.

kupon ubiegły — 123 
/ ,  isty zastaw, galie.

kupon ubiegły — 154 
-/j Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 132 
'/„ Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 16 
'/(1 Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 036 
/„ I.isty zast. banku włść.

kupon ub ieg ły— 1 '6  
keje kolei Kar. Ludwika 
„ „ Czern.-Jassy. ■
„ banku dla handlu i

przemysłu 8 0 ............
i sy 6e/o (Donau Regulir.) 
osy prem. węgierskie. .  
osy m. Stanisław ow a.. . .  
Tebro nowe austriackie. .
rebro polskie stare............
rebro (obrączkowy rubel) 
.uble papier, rossyjskie 
".lary pruskie . . . . . . . .
ukat obraezkowy.........
J-frankówka. . . . . . . . . .
ółimperjał ro ssy jsk i...

WIEDEŃ, 2 ) kwietnia 
Dług państwc:

-nta austryacka . . . .5 %  
,  „ w srebrze 5%

Losy.
zad. z r. 1839 całe za 100 
„ „ 1839 “/* * 100

,<7, rząd. 1864 „ „ 260 
O/g .  I860 całe „ 500
,  z I860 */. „ 1(3
Czad. 1864......... ioo
Jcmo Renten za 20'.. 
t/0 Donau Regu’. za 100 
5 ągier. poż. premiow. 100

żądają pcauą
złr. w. a

76 50 76 60

76 - 74 50

83 60 82 60

91 50 90 —

92 ___ 90 6(i

90 40 89 26

92 75 91 26

256 _ 251 _
,67 — 163 -

97
—

96
—

108 — 105 —
27 — 25 —

110 — . 103 60
104 — 100 —
173 — 168 —

151 — 150 —
107 — 165 —

5 3 , 6 26
8 93 8 28

64 20 64 10
70 25 70 10

313 320 _
322 — 320 —
94 — 93 6<
03 — 102 50

123 60 123 —
147 — 146 60
24 — 23 -

96 75 96 26
107 — 106 60

3°/0 Tureck. wpłać. 400 fr 
Kredytowe 1860 r. 100 wa
Clary „ 40 „ mk
Donau Dampfschff. 100 „ 
Keglewicza. . . .  na 10 „ 
Ofen (Budy) na 40 fi. wa
P a lf y   na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 b wa
S a lm   „ 40 „ mk
St. Genois „ 40 
Stanisławów. ,  20 .  
Tryestu. . . .  n 100 „ mk 
W aidstein.. „ 20 „ „
WindisohgrEt*. 20 „ ,

Obligacje.
Indemniz. buków 6°;

„ galicyjskie ..._  
„ siedmiogrodzki 
„ węgierskie . . .  

lud. węg. z klauz. 1867 
P o i. kol węg. sr. 6% sz.l2

Akcie baukews:
Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „ 
Boden Credit austr. 80 „

„ „ węg. 80 „
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 160 
Depositenbank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ bank czeski 100 
Franco austr.. . .  80

„ węgierskie 80 
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 
„ LandsbkLwów 80 

Handelsbk Wied. 160 
Hypot. galjcyjs. 100
Nationalbank ................
Ogólnego austrjackiego 
Union bank . .  za 200 
Vereinsbk austr. 80 
Verkehrsbauk . .  200 
Wechslerbk wie-1. 80

żądają | pracą
złr. w. a

74 90 74 70
185 — 184 50
38 — 36 —

100 25 99 75
17 60 16 5('
33 -L 32 —

29 75 29 26

42 _ 4 1 50
30 — 29 —
26 — 26 _

121 — — _
24 — 23 60
24 60 23 60

75 74 50
76 25 75 76
78 — 77 26
82 25 82 ___

80 25 80 —
108 50 108 -

313 60 3 3 _
110 50 109 50

— — 270 —
128 — 127 -

332 60 332
101 50 100 50
1001— 998 —

134 25 139 _
106 — 104

101 — 100 —

249 60 248 60

830 _ 829 _
246 — 244 -
303 60 306 —

134 — 133 _

202 60 202 —

349 — 348 —

żądają; p ra są
Zif. w. a iłr. w. a.

Wechslstub Gesel. 80 „ 137 — 134 — Listy zastawne.
W ien.BnkVerein 80 „ 
Zivnost. b inka p.

Cechy a Storavu 100 „

303

__

301

_
Allg. oest. Bd.Kr.los5°/° sr. 

„ „ 33 lat lo s6 3/„wa. 
Ceutr. Bd. Cred. 40 5»/j %

106 — 
89 75 
95 76

105
88
96

75
25
60

Ahoj* kolei: Galic. Tow. kred. . . .  4% — — — —
AlfBld Frame w. a. 200 sr. 180 50 180 — n n » • • • Ó% — — 83 —
Bohm. Nordbahn 150wa. — — — — „ Banku Hyp. . . .  6% 90 — 89 60

„ Westbahn 200 „ — _ __ _ „ Bank. W toś.. . .  6% 92 75 92 25
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 160 — __ — Nationalbank m. k .. 5°/0 — — — —
E lisabeth ..............  200mk. 247 26 246 75 „ w. a . . .  5% 91 80 91 60
„ Linz Bndw.w.a. 200 sr. 211 — 210 — Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 (A, 96 — 95 50
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2302 — 2293— n z 50 „ 6'/j 94 — 93 —
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 208 50 207 _ 0 . Kred. & Vorsch. „ 5 — — — —
Gal. Karl Ludw. 200mk. 254 60 254 — » • » 55 „ 6°/g 88 76 88 26
Kaschau Oderberg 200wa. 189 25 188 76 z n » sr. „ „ 5°/o 100 — — —
Lemb. Czerń. Jassy 200 „ 166 60 166 — Węg. tow. k red ... ,  S'/jO/g 90 — — —
Mfihr.8ch.Cent.wa. 200 sr. 

„ na 126 srbr. 80wa.
144 — 143 —

Obligi pierw szeństw a:
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 209 76 209 25 Alfóld Fiume 6°/0 sr. 92 60 92 —

„ lit. B. „ 200 „ 183 50 182 60 Biihm. Nordbahn 5°/o z 102 — — —
Praga-Dux „ 160 „ 113 — 112 — „ Westbahn 6%  „ 91 75 91 26
Ruaolfbahn „ 200 „ 177 50 177 — E lisa b eth ..............  5% „ — — 91 50
SiebenbUrger I. „ 200 sr. 183 — 131 — 1869 — 70 6°/q „ — — 101
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 375 — 373 — Ferd. Nordbh m .k. 5°/0 90 60 90 25
Sudbhn (Lombard.) 200wa. 200 76 200 26 „ „ w. a. 5 86 — 86 50
Siid-nord Verbind. 200mk. 186 50 185 60 n n „ 50/g sr. 103 — 102 76
Suez-Canal fr. 500 — _ __— _ Franz. Josef „ 6°/0 „ 100 — 99 7.6
Theissbahn.........  200wa. 277 50 276 6' Gal. Kar. Lud. „ 6»/0 „ 102 — 101 60
Tramway wied. . .  200 „ 296 50 295 60 „ II. em. „ 62/g „ 10) 26 100
Węg. gal. 1. Łupk. 200 sr. 168 50 167 60 „ 1871. m .  „ 6°/o „ 93 29 97 90

„ Nordostbh.wa. 200 „ 167 __ 166 50 Kasch. Oderb. „ 6°/0 „ 93 60 93 25
„ Ostbbn (128 sr) 80wa. 147 75 147 26 Lwow.-Czern. J a s s y :

Akcye przem ysłowe.
„ I. 1865 w. a. 6°/0 „ 
„ H. 1867 „ 50/, „

78 60 78
89

—

Baugesells. allg. eost 8' 124 — 123 76 „ III. 1868 „ 6% „ 82 26 81 75
Wied. . . .  80 180 60 179 60 Makr. Scli.Cntr. „ 5°/0 „ 87 _ __ _

Borysław. Petrol. . . .  200 — — — _ Oest. Nrdwstb w. a. 5% sr. 100 26 100 _
Forstprodnkte............200 30 — 29 — Rudolfbahn „ 6% „ 95 25 95 _
Hotel W ied..................  200 — — — — Siebenbttr. I. „ 5°/0 „ 90 80 90 50
Inneberg h u t.............. 100 186 — 185 60 Staatsbahn 600 fr. szt 131 __ 130 —
Masz. cegieł, w ied ... 200 91 — 89 — Siidbahn (Lombardy) „ ! 12 — U l 60

„ „ i  bud. lwow. 80 — — — — „ złr. 200 6a/0 sr. 94 — 93 76
Neub. Mariazel huty. 80 103 — 102 50 Siid-nord. Verb. w. a. 5% — — — _
Schl5glmilhle P ap .. . 80 115 — 114 — „ „ w. a. 6°/, sr. 98 25 98 —
Wied. pryw. Telegraf. 200 — — — Theissbahn............„5% z — — —

Węg. gal. Lupk. 6% „
„ Nrdost 300 6% r  
„ Ostbhn 300 6%  ą 
Weksle aa  3 miss. 

Frankfurt skont. 3 1/ ,  o/o 
Hamburg „ 21/,
Londyn „ 2
“ * s 6

Monety:
Dukat wainy............

Srebro.
francuz.

ZłUaiąl ffauą
złr. w. a.

LWÓW, 3 9 kwietnia, 
ikc. banku hip. gal. 10'

„ „ krajów. 80
Listy zast. ga lic .. . .  6% 

n i> • • • 4 %  
. banku hip. 6% 
n włościan 6°/c 

j i  ind. galieyj. 6%
Półimperjał ros...............
Rubel srebrny obięu*n. 

» . papier.

WARSZAWA 19 kwiet. 
Wexle Londyn 1 f. st. 3ra. 

„ P aryi 300fr. lOd. 
* W iedeń 160 złr. 2 m 

Lkcj e kol. warsz.-wied. 
„ „ warsz.-bydg.
„ „ waraz.-teresp

Listy zast. seiji 1 . .  4%  
d  r  n 2 . . 4°/c 

kupon ubiegły
„ „ now e 6°/0

kupon ubiegły 
„ likw idacyjne.. 4%  

kupon ubiegły

BERLIN 20 kwietnia. 
Oblig kol. rumuń. 71/* °/.

89 60 — —

89 — 88 50
82 76 82 60

93 80 93 70
82 20 82 10

U l 30 111 16
43 90 43 85

5 33 5 32

8 87 8 86
109 40 109 25
166 •— 165 76

167 60 166
70 — 68 _
83 50 83 —

75 60 76 _
90 — 89 50
92 75 92 —

76 76 76 10
9 12 8 92
Ł 78 1 68
1 52 1 60

Rs. k. Rs. k.
7 38 7 36

88 50 88 20
98 40 98 10
— — 96 75
77 26 — —

— — 121 —

92 — 91 70
90 90 90 60

1 30 — —

91 10 90 80
1 62 — —

76 6(' 76 30
1 63 — —

talar. talar
54' t

Najważniejsze dziś wiadomości doszły 
nas z Pragi. W kurjach wiejskich i miej
skich zwyciężyli przy wyborach Czesi; 
w kurji jednak większćj własności, którćj 
wybory rozstrzygają o większości w sej
mie, zwyciężyli wiernokonstytucyjni. —  
Stronnictwo narodowe widząc zapewne, 
że nie ma szansy zwycięztwa, nie stanęło 
wcale do wyborów, ale zaniosło protest 
przeciw takowym . Tćm samćm więc stron
nictwo wiernokonstytucyjne odniosło zwy- 
cięztwo; większość sejmu będzie niemiec
ką i wyśle do W iednia delegację. Ró
wnocześnie w wiedeńskićm dziennikarstwie 
centralistycznćm, jak  to można było prze
widzieć, odbywa się zmiana frontu wzglę
dem Galicji. „Kiedyśmy zwyciężyli w 
Czechach, — to jest główna m yśl centra- 
listów, —  nie potrzebujemy nic dać Ga
licji, a nawet możemy już zaczynać od
bierać im to, cośmy im w słabćj chwili 
odstąpili."

Pod tak fatalnemi wróżbami ma się 
rozpocząć wkrótce przerwana świątecz- 
nemi ferjami sesja rady państwa.

Nord. Ally. Zty. pospieszyła z zaprze
czeniem wiadomości, jakoby rząd niemiec
ki przesłał do Wersalu groźną notę w 
sprawie francuzkich zbrojeń. Niemnićj je 
dnak kładzie ona nacisk na wielkie roz
miary tych zbrojeń i powiada, że takowe 
usprawiedliwiają przeciąganie dłuższe oku
pacji pruskićj.

Polityka zagraniczna była również przed
miotem interpelacji i wymijającćj odpo
wiedzi ministerjalnćj w parlamencie wło
skim. Minister włoski zapewniał, że „wszy
stkie rządy, podobnie jak W łochy, dają 
dowody umiarkowania." Trudno odgadnąć 
do czego to oświadczenie się odnosi; czy 
do spiesznego zaopatrywania wszystkich  
armji w broń palną najnowszych syste
m ów?

Zagadkowo nieco brzmi wiadomość po
dana przez „Memorial Diplomatique" o 
austrjacko-niemiecko-rossyjskiej konwen
cji w sprawie księstw nadduDajskich. Trzy 
te mocarstwa miałyby sięzobowiązać wzglę
dem Porty aby po ewentualnćj abdykacji 
ks. Karola księstwa wróciły do dawne
go stosunku lenniczego do Turcji. Nie
prawdopodobną zdaje nam się w tćj chwili 
wszelka wspólna akcja między trzema mo
carstwami rozbiorowemi.

Ostatnie telegramy.
P rag a  20 kwietnia. Rezultat wyborów  

z gmin miejskich: Na Starem mieście w 
Pradze otrzymali czescy kandydaci 881 
i 871, wiernokonstytucyjni 488 i 500 g ło 
sów. W Sraichowie otrzymał deklarant 
Oliva 329, wiernokonstytucyjny Portheim 
155 głosów. W  Warnsdorfie K l e p s c h  
(wiernokonstytucyjny); w Taborze dekla
rant Tyrs; w Czeskiej Lipie dr. Schmey- 
kal (wiernokonstytucyjny); w Rumburgu 
Tietz (w iernokonstytucyjny); w Chebiu 
dr. Graf (wiernokonstytucyjny); w Brtix 
minister Banhans; w Brunowie Hasner.

P rag a  22 kwietnia. Stronnictwo feudal
ne nie stawiło się na wybory z wię Bzych 
posiadłości lecz założyło protest.W ierno
konstytucyjni więksi posiadacze przybyli 
bardzo licznie. O godz. 9 rozpoczął się 
wybór komisji wyborczćj.

Monachjum 21 kwietnia. Radca lega- 
cyjny poselstwa austrjackiego Zwierzina 
umarł wczoraj licząc lat 68.

Madryt 20 kwietnia. Większa część 
dzienników przypuszcza, że jutro lub po- 
zajutro wybuchnie powstanie. Correspon- 
dencia dowiaduje się, że wybuch na kil
ka dni odroczony został. Nocedal i k il
ku innych posłów karlistowskich prze
czą, jakoby jutro nastąpić miał wybuch.

D ziś wieczór wydane dzienniki karli- 
stowskie ogłaszają pismo sekretarza Don 
Carlosa z d. 15 b. m., które donosi, że 
książę madrycki postanowił, by mniej
szość karlistowska nie brała udziału w 
obradach kongresu. Książe madrycki pro
testuje dziś wobec kraju, odwołując swych 
reprezentantów; jutro zaprotestuje na zie
mi hiszpańskićj. Pismo to kontrasygno- 
wane jest przez Nocedala.

Madryt 22 kwietnia. W szyscy ochotni
cy ofiarowali rządowi usługi swoje na 
przypadek powstania karlistowskiego. —  
Rząd poczynił na ten przypadek wszel
kie przygotowania i zarządził środki o- 
strożności.

Nowy Jork 20 kwietnia. Koresponden
cje washingtońskie do celniejszych dzien
ników tutejszych zapewniają stanowczo, 
że rząd będzie obstawał przy żądaniu 
zwrotu szkód pośrednich.

Kur8a.—  W i e d e ó 2 2  kwietnia, godz. 2. 
Srebro 109.75. —  Akcje kredyt. 327.— .—  
Lombardy 198.—.—  Losy 1860 r. 102.— . 
Losy 1864 r. 145.75.— Akcje franko-austr. 
137.— . —  Napoleony 8.86'/2.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 252 50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 166.50. —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 167.— . —  
Akcje banku 829.— . —  A kcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 132.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 70.40. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.75. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 202.— . —  Akcje 
anglo-banku 305 .75 .—  Akcje kolei rząd.
371.50. —  A kcje kolei siedmiogrodzkićj
180.50. —  Akcje kol. Rudolfa 176.50.—  
Akcje kolei pardubickićj 183.— . —  Akcje 
kolei północ. 231 .50 .—  Tramway 295.— . 
AkcjeJ banku budowy 123.30. —  Akcje 
kolei wschodnićj 146.— . —  Akcje kolei 
alfbldzkićj 180.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskego 109.50. —  Ogólny austrjacki 
bank 241.— .

Usposobienie giełdy: koniec lepszy.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny. Stan. Gralichcwski.

(Nadesłane.)
Z powodu licznych zamówień pO llO W llie ZM ŹOlia 061111.

oryginalnej żniwiarltl „C ere  si‘
Każdemu, kto do końca bieżącego miesiąca zamówi u mnie żniwiarkę „Ceres", 

dostarczę ją  na każdą s tac ję  kolei żelaznej w Galicji po 4 0 0  zła. franco. — Przy za 
mówieniu 5 sztuk na raz jeszcze tanićj o 10 zła. , tj. po 4 5 0  zła.

L. Zieleniewski.
Fabryka m aszyn w Krakowie.

Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!
Revalescińre du B arry  usuwa następujące choroby:
72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat Nr. 64,2X0). Neapol 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W  skutek choroby wątroby od Biedmiu lat byłem w okropnym stanie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w ca- 
łćm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 
mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu lekarzy 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W  rozpaczy uciekłem się 
do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. — 
Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 
napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
M e u r q u l a  de B r e h a n .

W  puszkach zawierajączch Ł/ 2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolstfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu WallfischgasBe 8 ;  w Krakowie Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* 
w Peszcie T ó r5k ; w Pradze J. Ffirst; w Bernie F . E d c r ; we Lwowie Rotlender und Sigmund 
Rucker; w Czemiowcach Shnirch: w Bochni Franciszka Reissa’a c. k. aptekę salinarną J. E , 
Bulsiewicz; w Tarnowie: przez W. T. A. Wielogórskiego główny skład, A. Tenczyna aptekę 
pod „Aniołem;* tudzież we wszystkich miastach przez dobrych aptekarzy i handle kozrenne; 
przesyła także za przekazem pocztowym lub zaliczeniem Wiedeński dom.



KRAJ l  wtorku 22 kwietnia.

Szczęście moje 
!!n ie  ma g ra n ic ! !

ilBftłeCKl

K ieszen ie  n ap e łn io n e  p ien ięd zm i

w eso ła  p rz y sz ło ść  
p rz y  b o k u  ła d n a  zo n eczk a  czego 
m i w ięcej p o t r z e b a ? — A to  w szystko  
zaw d z ięczam  je d y u ie

instrukcyom gry,
k tó re  po p rz eczy tan iu  o g ło szen ia  
szczęśliw ej p a n i R o z a l i i  E r m  w 
m iesiącu  g ru d n iu  1 8 7 1  z ap isa łe m  so
b ie  od pow szechn ie  znan eg o  i ty le- 
k ro tn ie  w spo m n ian eg o  p ro feso ra  m a

tem a ty k i

R .  v .  O r l i c ©
w B erlin ie , W ilh e lm stra s se  5.

Niech żyje jak najdłużej!
A n d ras. Franciszek Kosatta

leśn iczy .

P rz y s tę p n e  w aru n k i są  z n an e , n ie 
chaj w ięc k a żd y  mda się  z całćm  z a 
ufaniem  do w spom nionego  p ro teso ra .

Pow yższy .

dotychczas notaryusz  w Podgórzu,
od dnia 10 kw ietnia b. r. urzęduje i m ieszka

W K ra k o w ie
w Rynku Głównym przy rogu ulicy Floryanskiej 
w domu pod „M urzynami11 Nr. 343 dzielnica III.

obok kościoła Panny Maryi. 3014(1-10)

m PODZIĘKOWANIE.

i
od 9 lat zupełnie zdrowy — wskaże na  żądanie 
z dołączeniem m aików listowych na postporto

środki ziołowe i domowe.
którem i suchoty bez żętycy i wód m ineralnych— 
niemniej bez pomocy wszystkich środkow w mse- 
rataeh gazet zachw alanych, a nic me pom agają- 
cych. wyleczyć można.

"A d res : A d a .  1 X1  C i o l e s W .  w Jaro  
sławiu. 2986(1-6)

F O R A N  Z
DOKTORd UMII

H A STA KRAKOWA
oraz d la powiatów

Krakowskiego i Chrzanowskiego,
zawiadamia strony interesowane,

że K asa  T o w arzy s tw a  Zaliczkowego, nietylko od Członków  
T ow arzystw a, ale i o d  osób nienależących do takow ego, przyj
muje pieniądze na rachunek bieżący i od takich stronom płaci

rocznie procentu sze ść  od s ta
K raków , dnia 19 kwietnia 1872. 3060(i 3)

D yrek to r :

Henryk [Cieszkowski
K a s y e r :

Józef Kiciński.

Berl in, 12 lutego 1872.

Gdy przeszłego roku zachorowałam nagle na r eum atyzm  w s ta w a c h  i musiałam le 
żeć w łóżku wśród unjwiekszych boleści, położenie moje było nader rozpaczl iw e, a >o 
wiem nie mogłam całkiem  chodzić, nic pracować, i nie dozna łam  uifll W nieznośnych 
c ie rp ien iach ,  a  bezw ład n o ść  w rę k a c h  i nogach nie u s tą p i ła ,  chociaż  używ ałam  s t o s o 
w nych ś ro d k ó w  domowych, d ługom się  l eczy ła  w domu za  p o ra d ą  le k a rz y  I n a re sz c ie  
p rzez  c z te ry  tygodnie  w ć h a r i t e .  W tedy wynurzone w publicznych pism ach podzięko- 
wanie innego nieszczęśliwego zwróciło moja uwagę na s k u te c z n y  lek .

BALSAM BLFMGERA
W tedy udałam  s i e  z prośbą do pana v. Bilfinger’a, opisawszy mu smutne położenie 

swoie Tenże przekonawszy się o stanie mój choroby, udzielił mi nietylko najbezniteres- 
sowniejszćj, a l e  także na jp rędsze j  i na jsku teczn ie jsze j  pom ocy  i w yleczy ł  mię. Ju ż  czwar
tego dnia po U ż y c i u  balsam u Bilfinger’a  u śm ie rzy ły  s ię  zupełn ie  n i e z n o ś n e  b ó l e  a w 
czternaście dni potem p o w r ó c i ł a  w ładca w rękach i nogach. Dziś mogę dobrze chodzić 
i znrabiać rękom a na  wyżywienie siebie i rodziny. Ponieważ nu lekarze mc m e pomogu, 
przeto w yzdrowienie moje przyp isu ję  ty lk o  użyciu balsam u Bilf ingera . Z najgłębszego 
wiec serca składam  niniejszśm  p u b l i c z n e  dzięki panu v. Bllfingerowi _i zyczę, żebj nie
s z c z ę ś l i w i  chorzy szukali pomocy n a  dolegliwe cierpienia u  niego u ktoregom  ją  znaiazia.

3062(1-2)

W d o w a  X ergan d e
ICleine Ham bilrgerstrasse Nr. 27.

Jedyny  środek liygicniczny zabezpieczający . 
n ie z a w o d n ie  leczący wszelkie sluzotoki i upławy 
tak  świeże ja k  i zadawnione. — Dostać można 
w P a r y ż u  u  wynalazcy BROU, Boulevard M agcn 
ta  Nr. 158 — w KRAKOW IE u p. " W .  
d y l Ł O .  aptekarza, oraz we wszystkich znacz
niejszych aptekach celniejszych m iast E uropy i 
innych części świata. 3000(1-52)

KOPALNIA NAFTY
w  Ł ę ż y n a c l i

pod Ż m ig T o d em , w zachodnićj Galicyi na  prze
strzeni kilkudziesięciu morgów, z 9 studniam i — 
z których ju ż  k ilka tysięcy garncy nafty zebrano, 
jest pod korzystnem i warunkam i do odstąpienia.

Bliższa wiadomość udzieli Dr. W . 1VT. w 
Jaśle . ’ 3025(1-2)

■ W i e ś

LUTOWISKA
na trakcie powiatowym miedzy Sam borem  i P rze
myślem, 3/4 raili od przyszłej stacji kolei dniestrzan- 
akićj położona, zaw ierająca: Pola om ego 280 morg 
ł a k  55 morg, pastw isk 16 morg, lasu wysokopien
nego 85 morg, z propinacją i odpowiedniemi b u 
dynkam i je s t wraz z Inw entarzem  żywym i m ar
twym z wolnej reki do sprzedania. Bliższe szcze
góły udz ie la : właściciel, Lwów ulica Sykstuska Nr. 
16 pierwsze piętro, lub celem zlustrow ania Luto- 
w isk  Zarzad ekonomiczny w Nadybach, poczta 
Sambor. " 3063(1-3)

Środek ten w stanie ciekłym bez sm aku ża
dnego, podobny do wody m ineralnej, łączy w so
bie piewiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszy
stkich preparacyj żelazistyeh, jes t on najwięftej 
racyonalny i dla tego to przyjęty został przez n a j
znakom itszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do tem peram entów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała jes t trudny, lub został spó
źniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka pochodzące z bladaezki, wyniszczenia, 
białych npławów "lub braku  regularności, dla dzie
ci b ladych, watłćj bardzo budowy i delikatnych 
i dla wszystkich osób cierpiących z m edokrewno- 
ści. Skuteczny, szybko działający, mogący yc 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek 
ten nie sprawia ani zatw ardzenia, ani nie działa 
szkodliwie n a  zęby. Oto są przymioty któro u ż y 
cie jego zalecają lekarzom . 2631(3-12)

D ostać m ożna w Krakowie W  aptece p, W ik
t o r a  R e dyka ;  we Lwowie w aptekach pp. R ucker,  
B e r l iner  i Mikolasz;  w B rodach  w aptece p. F ra n -  
ZOS; w W arsz aw ie  w składach m aterjałów  ap te
cznych pp. M rozow sk ieg : ,  Galie i S p i s s ;  w W ie
dniu i pp. Raabe i Roder.

D l a

inżynierów Mowniczycli.
P ap ie r  do ry su n k u  w arkuszach :
P a p ie r  i p łó tno  do k a lkow an ia .
P a p ie r  n a  p łó tn ie  w rulonach.
Farb y  wodne i tusze .
Penzle ,  Reisceigi, o ra z  w sze lk ie  po t rzeb y  ry 

sunkow e W  s k ł a d z i e

i rulonach.

3058(1-3)

ulica G rodzka  N. 62 w  K rakow ie
Zamiejscowe obstalunki zostaną wykonane w naj

krótszym  czasie za  pobraniem  pocztowćm.

a o o o o o o o o o o o
Klimatyczny i Żętyczny Zakładw Jaw o rzu  (E rn s d o rf )

n a  g ó r n y m  a u s t r y a c K i m  S z l ą z K u ,
3/4 mili ocl dw orca  kolei żelaznej w  Bielsku (Bielitz) położony, 

będzie otworzonym d 15-go maja.
K u racy a  ż ę ty ca  m lekiem  i kum ysem . —  K ąp ie le  z ig liw ia . .
P rz e ś lic zn y  parfc, dogodne  m ie s z k a n ia , d o b re  re s tau ra cy e , sale k o n ce ito w e ,

mUK o m u Jik acy e  z B ielsk iem  u trzy m u ją  dogodne  pow ozy  i om nibus z a k ła d u .
L e k a rz  m iejscow y zak ład u  : D r. Miołiał ̂ .& A X T T a c X & > X X .X i..

3056(1-6) :>ooooooo©ooo©o£

OBWIESZCZENIE.
Z p r z y p a d a j ą c y c h  do emissyi nowych akcyj Banku Rolniczo- 

Przemysłowego ' kwilecki, Potocki i Spółka udziela się mniejszym 
mocy uchw ały  podpisanej R ad y  Nadzorczój posiadaczom  sta iych  

akcyj resp . kw itów  tym czasow ych B anku ,
p  i  © x* w  s  z  © ń  s  t  w  o ,

że na każde  dwie stare sz tuki, jednę nową akcyę w raz  z bieżą
cym kuponem od 1 lipca r. b. po kursie 105 tal. nabyć  mogą, 
a to p o d  następującemi w a ru n k a m i :

1) Zam eldow ania  do tegoż p raw a  nabycia  pow inny  pray d o łą 
czeniu s tarych sztuk celem ich odstęp low ania  najpóźniej do 
1 czerw ca r. b. nastąp ić, a to u następnych dom ow  ban

kow ych  : . . i ■
Banku Rolniczo-Przemysłowego Kwilecki, Potocki 

i Sp. w Poznaniu, tegoż Banku filii W rocławskiej,
albo

domu bankowego S. Abel jr. w Berlinie.
2) D o  zameldowania pow inna  być  dołączoną zupełna waluta 

now o  odebrać sie m ających akcyj po 105 tal., a zatem za 
każdą  now ą akcyę 210 tal.,  z potrąceniem 5 %  od dnia 
w p ła ty  aż do 1 lipca r. b.

3) N ow e akcye  zostaną interesantom  do 15 czerwca r. b. w y 
dane i to przez te same dom y bankow e, u których zamel
dow ania  zosta ły  złożone.

Bank Rolniczo-Przemysłowy
KWILECKI, POTOCKI i Sp.

3059(1-6) R a d a  N adzorcza

Wolniewicz
Przew odniczący.

W ien, K arntnerring 14.

25i7(?-50) Słabym r,a piersi najmocniej się zaleca.
W y l a o r n e  a l e  t a ń s z e  , ,  J a n a  S o f f a .

a . ~ŵr~■ ■ J

S t O D O W
b x t r a k t

y  ad 6 flaszek na dół a 34 ceut.

a I. a  2 z łr . , Nr. II. h 1 złr. 30 kr.
C Z T K I B R K I

——  —  e  torebka wię.ksz. 50 et., m niejsza ‘-5 i 10.
przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie dośw iadczone _

Aleks. Fraenkla Jaua Motta.
Główny s k ł a d  na  Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu D eichesa 

, „ a  Stradomiu. Składy w KRA K O W IE: u pp. a p te k .: Tranczynskiego, Siedlec
kiego, Alexandrowicza i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap- 

' to k arzy : Kuckera, B erlinera, Pipesa, braci Łazorsldóh, tudzież n  p p .Jn l .  Reisa,
I K leina wdowy & Risslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁO CZO W IE u p. apt.

F ranciszka Pettesch’a; w TARNOPOLU u  p. aptek, d ra  Buchelta, u pp. M. 
1 Paechtera, D. Senesieba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 

m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

Wien. Karntnerring 14.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Skład w Krakowie w  aptece Dra Flor. Sawiczewskiego.
Cena % flaszki złr. 2 50, V2 flaszki złr. 140.

O dbyte  dnia 11 kwietnia  1872 r.

III. zwyczajne walne zgromadzenie
c. k uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytów, włościańskiego

pow zię ło  następujące uchw ały :
1) Ź listów zastawnych w kwocie zł. 3 , 9 0 9  4 0 0  puszczonych w obieg do końca 

grudnia 1871 r .,  będą - w y X o s o x v a x x e  w m iesiącu lipcu b. r . :

A. ze Sery i  1869.
Sztuk 95 po zt. 100 na kwotę zł.

„ 50  „ „ 600 „ „ „
37 „ .. 1.000 „ „

9.500
25.000
37.000

B. ze S e ry i  1870.
Sztuk 132 po zł. 100 na kwotę zł. 13.200

32 „ „ 500 „ „ „ 16.000
41 „ „ 1.000 „ „ „ 41.000

C. ze Sery i  1871:
Sztuk 197 po zł. 100 n a  kwotę zł. 19.700

„ 63 „ „ 500 „ „ „ 31.500
„ 75 „ „ 1.000 „ ., „ 75.000

Kazein 722 sztuk na kwotę zł. 267.900

2) Z czystego zysku upłynionego roku 1871, wyznacza się na  dywidendę dla listów 
zastawnych 1*/,, °/0, a odnośny kupo , dywidendowy wypłacany będzie od I m aja  r .  b. bez 
wszelkich potrąceń :

we Lwowie, W  Zakładzie centralnym  i w ka
sach powiatowych tegoż w Galicyi 
i na  Bukowinie,

W W iedniu ,  W  uprzyw. Union B anku ,
w domu bankowym W eiss et 

Fischhof,
W P ra d z e .  W uprz. czeskim Union Banku, 
W P e sz c ie ,  we fllii uprzyw. Union Banku, 
W G racu ,  W  uprzyw. ogólnym banku kre

dytowym styryjskim ,

W LinCU, w uprz. B ank dla pizem ysłn i han
dlu n a  Austryę wyższą i Solnogród, 

w Krakowie, w domu wym iany B lau et 
E p s te in ,

W Bernie, W  domu wym iany L aurenz H erber. 
' W Inspruku , W  domu wym iany Józef Simon 

K apferer,
w W iener  N e u s ta d t ,  w uprzyw. niższo Au- 

stryackim  Banku,
W Ołomuńcu, w domu wymiany A. C. Lederer.

Lwów 12 kwietnia 1872 r.

2024(1-2) Rada zawiadowcza.

IJkf m n n n  pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabaw ek, w
W y r z u c o n e  których według kłam anych ogłoszeń, ja k :  w „pierwszym wiedeńskim b a
zarze zeearów “ w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów11, „S padku ,, ,  i t.d ., sprzedają fa ł
szywe wyroby bardzo małej wartości za prawdziwe angielskie zegarki. -  D la tego zwracam 
Szanownćj Publiczności uwagę na to, by się raczyła udawać wprost do stawnej

FABRYKI ZEGARÓW
J Ó Z E F A  H A W E L K I

w W iedniu ,  L e o p o ld s ta d t ,  g ro s s e  P fa r rg a s s e ,  Nr. 6,
która sprzedaje dobrze uregulow ane i przez C. k. n rząd  p rob ie rcz y  w y pró 

bowane zegarki po tanich nie do uw ierzenia, a  rzeczywistych cenach.

1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe an ń e lsk ie  cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem^ kryształów.-u 

z łańcuszkiem  z dobrego złota talm i, z só rz a n y m  pokrowcem i pisemnem p o :  ę 
czeniem na trzy  lata. — Zćgarki ta mego własnego wyrobu i w ynalazku, zrobiono 
są bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i mogę jo  każdemu najmocniej 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu, 

złr. praw. angielski srebrny zćgarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówka

P oznaczającą sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem  ze złota talm i, z m edalionem i
ka rta  zaręczenia. , . . . .  i .

12 złr. srebrny zeg. cylindr. z prawdziwą obrączką złotą odskakującą, mocnćra szkł.m  
kryształ., łańcuszkiem , medalionem z złota ta lm i, z k a rtą  zaręczenia.

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójną kopertą naj- 
pieknićj grawirowaną, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i kartą  zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronom eter srebrny W' ogniu złocony, z łancnszkiem , m eda
lionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i ka rta  zaręczenia.

14 złr. tak i sam znacznie lepszy z oryentalnym  drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of W ales, najm ocniejszy z szkłem

kryszt., z wnetrzem niklowćra z prawd, złota talm i. — Zćgarki te o tyle są lepsze 
. od innych, że nakręca sie je  bez kluczyka — do takiego zćgarka dostaje każdy
bh łańcuszek z złota talmi wraz z m edalionem i kartą  poręczenia gratis.
^  1 3  z tr. prawdz. ang. cylinder z złota talm i, najnowszego fasonu z podwójnemi sząia-
F j  mi kryształow em i, gzie m ożna wnętrze chociaż zam knięte zobaczyć, z łańcuszkiem

H  ze złota talmi, medalionom i kartą  poręczenia,
13 złr zegarek ze złota talm i z podw. kop. savonette odskak ., szkła kryszt. i wnętize

niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talm i, m edal., skórz pokrowcem i kart. poręcz. 
L  14 albo 17 złr. m alutki damski zegarek srebrny pozłac. łancuszk. na  szyję z prawdz.

; złota talm i i karta  poleczenia.
Ea 18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami,

pielenie emaliowany, z piek. łańc. z prawdz. złota talm i, medal, i kartą  poręczenia. 
18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na  lo  kam ieni, z lanc.

z najlepsz. złota talm i, medalionem, skórz. pokrowcem i kartą  poręczenia.
20 złr srebr. remontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talm i i m edalionem.
23 25 27 ztr. złoty zćgarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartą  poręczenia — 

’ następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi.
W szystkie zćgarki sa najlepsz. gat. i nie m ożna ich na równi kłaść z powszedniemi 
Ł a ń cu szk i  Z Z ło ta  ta lm i krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 -  łańcuszki na  szyje 

długie złr. 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.
S re b rn e  ł a ń c u s z k i  po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. r .

Za gotówkę lub za pobraniem  pocztowćm uskutecznia się każde zamówienie w prze
ciągu 24 godzin.
N ieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.

Z e g a rm is t rz e  ku p cząc y  zeg a rk am i  znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi- 

w iająco^niskicdi^ccnach^ czas przebywałem  w A nglii, Szwajcaryi i wielki je s t odbyt,

m o g ^ tam o  daj po ręczenie na trzy la ta , t. j. jeżeli w przeciągu 3ch
lat sprężyna peknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się naprawić bezpłatnie. 

Główuy s k ł a d :  W iedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. (>.
F ilia : F lo ridsdorf, H auptstrasse. _

P r z e s t r o g a .  Ponieważ doszło mie k ilka listów, zmuszony jestem  zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że k ilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają tałszy 
we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojej fabryki pocho- 
(lzace zegarki i oświadczam niniejszćm , że nikogo nie upoważniłem  do sprzedaży moich wy
robów ani tu , ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym s k ła d z ie  II. obwód, g ro ss e  
P f a r r a a s s e  Nr. 6 d o s ta ć  m ożna prawdziwy wyrób.  A b y jcd v ak  zapobiedz tem u oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u  mnie zćgarku moje imię i nazw isko : J. Hawelka i porządko
wa liczbę, na co raczy Szanowna Publiczność uważać

- Oznajm iam  także, że zegarków kup onych w tutejszych sldepach z zabawkami noszą
cych nazw ę: Pierwszy W iedeński B azar Zógarkow“, „Pierwszy W iedeński Skład Zegarków11, 
w sklepie z fałszywa firma „Spadek11 itd. nie przyjm uję w zamian, ponieważ me mogę ic
spieniężyć dla zbyt małćj wartości, dla bezużyteczuośm  ich werków.

“Kto sobie życzy mieć zegarek dobry i tan i, niech raczy tylko udać się do mnie z ca
łćm zaufaniem , a bede sie starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolmć. _

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności m ateryalnycli strat, proszę najuprzejm iej uw a
żać na  moje nazwisko i nie m ieszać z P raterstrasse N. 16.

ich

OLDENBURGSKIE
3°[o losy na 40  ta la rów

główne wygrane 35.000, łO.OOO, ta.1. i tu*
g p y -  płatne w s re b rz e ’bez potrącenia podatku. '3 U  JOooi 1-?)

Najbliższe ciągnienie ju ż

WT i  -go m a ja .
Zapraszam y P . T. publiczność do kupowania tych losów, prz
we korzyści, i zobowiązujemy r . \  d d ek iem  zŁ a. 5 T  .

» M  a k u p u iac y o tr.v m n ja  rocznie 3 *  i t«S« l i r .  5  n» kaidym  lo.ic. H,« 
zujae sie odkupować sprzedajem y teraz Oldenburgskie losy po złr. 70 za sztukę a  po- 

jedyńcze na miesięczne ra ty  po złr. 4.

( D i e  H . e b t ; e M . - A . ł 3 t ł Ł e i l T x r i L S  < 3 L e r

RATEN- & RENTENBANK
pierwej KTyitrai & Co.

Miasto, Schottenring Nr. 13. Filia K a rn tn e rs t ra s s e  Nr. 57.

Osobom słabującym  na Z ^ b y  i USta zaleca się najusilnićj D ra .1. G. Poppa

a n a te r y n o w ą  w o d ę  d o  u st.
Kto jej tylko raz spróbow ał, będzie ja  przekładał nad wszelką inną wodę do ust. 

Cena złr. 1.40 za flaszkę. P rzesyłka pocztowa 20 cent. Broszurek dostać m ożna bezpłatnie.
MOŻNA NABYĆ:

w Krakowie  u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankm m «, |® D L ^ C K ff iG O  J .  T Y 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Koroną , ERN ESTA  8 lU L  O lA i.A  , VFIN-
CZEW SKIEGO — dalej u  pp. i i .  DW ORSKIEGO T . GORECKUIGO, J  JA H a A - ^  r E I N  
TUCHA , W ILHELM A FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i J A K O B A  G O L D \ ZARZYC 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. W e Lwowie w apt. d ra  chemji 1T Y TU Sa a a k  t n  
K IE G O , p. MIKOLASZA apt. , p. A. BERLIN ERA  ap t., p EITRENBERGERA aptek p. 
Fr. K LEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. R U tk E R A  1 f '  '  ' ,  J !  , ! '

w B rodach  u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym S ączu  S. LICHTMANN kupiec.

i

KANTOR WYMIANY

(W iener C om m issions-Bank)  

K o li im a r k t  Nr. 4=,
* wypuszcza

KWITY UDZIAŁOWE
na poniżej w y m i e n i o n e  grupy losów, a zestawienia ich ju ż  dla t e g o  należą do najkorzy
stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 

i prócz tego m a d o c h ó d  z p r o c e n t ó w

3 0  franków w złocie i 10 złr. w banknotach.
Grupa A. ( r o c z n i e  16 c i ą g n i e ń ) .

Miesięczne ra ty  po 10 z ł .—  Po złożeniu ostatnićj ra ty  każdy uczestnik odbiera n astę
pująco 4 losy :

1 ) 5%  los państwowy z 1800 r. lO O  złr. -  G « wna wygrana 3 0 0 . 0 0 0  z odkupną 
. za wyciągniętą seryę 4 0 0  zł.

1 3«/o ces. turecki “ 4 Ó Ó  franków los państwowy. — Główna w ygrana O O O .O O O , 
3 0 0 . 0 0 0  franków w złocie.

1) Książęco hrunszwieki los na  20 tal. -  Główna w ygrana 9 0 . 0 0 0  talarów  bez po-

1) In.sbrucki'losn(Tyrolski). -  Główna wygrana 3 0  0 0 0  zl. a. 2915(2-30)
Grńpa 3E* . (rocznie 13 ciągnień).

Miesieczne raty 6 zł. — Po z ł o ż e n i u  ostatnićj raty otrzymuje każdy biorący udział na
stępujące 3 losy.

1) 3°/ los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 0 0 0 . 0 0 0 ,  
3 0 0  O O O  frank, w złocie.

1) Książęco h r u n s z w i e k i  20-talarowy los. — Główna w ygrana 9 0 . 0 0 0  tal. bez potrąć. 
1) Lo.s“ S a s k o - M e i n i n g e n . -  Główna w ygrana fl. 4 3 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0  połud. n i e r n .

BESr"~ 53  E L X xxie-j B O O W o  p o l e c e n i a  będą  szybko i także za pobraniem 
lyypełniane. — W ykazy wygranych po każdćm  ciągnieniu rozsyła się darmo.

W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


